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ilczb* f i l ? .
^ rn ip lfcU  -r;no«i we Lwowie tocsKia 18 złi . — p0‘- 

rocznle 9 r it  — kwartalnie 4 złr. 60 ot — aas* 
zięeznie 1 zh . 60 ot., za przesyłkę < » o o*** 
dopłaca się 20 centów m ie iię ti ia.

2  ar*.2>yłką pocztowa w p&mtwie aaztrjackleą, rocznis 
fil ilr. — jółro' nie 18 tii. -  kwartalnie 8 i?- 
Miesięcznie 8 zh. , ,

Z ar swylką *o< ztową za er*1110? . , , 1  Niemi?,!' 
rocznie 5( marcu — kwartaleie 18 rnares 60 sr. ?E 
do Francji Angljl Włoch i t?zwajo:ir.,i r  '•*-!« 
iii franków — kwartalnie 80 ,/&ukćx*.

Numer kosztuje 6 centów
R e k o p i » ó w  Re<i&kcj& n i e  j w r i i f c

f a l e t e a  łi« fiik * )i 17L
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wychodzi cotteieimie nśowp^czająe niedziel i swipt o godzinie 8 . rano.

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 
Jedysle 1 wyfąezele:

R tn r *  i d i e l n l i r  l ,  ’,«f« n E lk a  P « I ik ie <  
go**, P l a c  H a r j s c b l  1. 6  i ? w d o m u  
j z n a  K |* d .

We 1" linia: pp. iaazsnttein et VocIer, (Otto & •>'*! 
£L Duke*, H. Schalek, A. Oppalik, Bud elf Ui>m 
1 J. Dwmeberr; w Berlinie, FranMnrelą, Koionji, 
Haneertitein “t Vorler i 0 . L. DanV~ . w damburen: 
Karilyet Liobdann; w Paryża : O. Ądau, ć‘ rae 
dn Four.

Ogłoszenia p^zyjanje się zś -płat^ & centów n  i «ŁBaf>? 
wieriza drobnym drukiem (p»tit).

Prywatna ko.eipono maja i nekroiogja 1 9  ei. od wiarus 
Jrcbn* ogłoszeni l1/, centa od wyraża. P?mlM>dcax 

1 sklepy po 1  «t. od wyraża.
Reklamy w rubryce Nadesłane 20 e t  ed wlerezt
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Sprzedaż na raty.
Lwów 27. października.

Nadzwyczaj ważną sprawą dla przemysło­
wców drobnych bidzie sprawa, tycząca Ottawy

> o sprzedaży na ra ty . obszerniejszy
Już w lipca b. r. -poda... »y I /

pogląd na projekt J J  J  r / dzie p . ,
tkim czasie przedmiotem 00™ 11 w r a n z i e p a n  

-a  a w c h w ili, gdy “> piszemy, posłowie 
ret! ńeb krajów koronnych Anstrji zasypani 

za petycjami do rady państwa o wyjęcie z pod 
tego prawa, ograniczającego wolność sprzedaży 
na ra ty  m a s z y n  d o  s z y c i a ,  m o t o r ó w  
i p o m o c n i c z y c h  n a r z ę d z i , d o  w y r o b ó w  
r ę k o d z i e l n i c z y c h  potrzebnyci

Z Galicji wpłynęło na ręce posłów dra Ro- 
i skowskiego, dra Byka, W eigla,
WBkiego. Abrahamowicza, S o k o ł o w s k i e g o ,  Blocha, 
Czartoryskiego i wiele i n n y o b ,  kilkadziesiąt pe- 
tycyj n  p r z e m y s ł o w y c h  stowarzyszeń krawców 
i siewców, a oprócz teg odeszła petycja ze 
Liwowa zaopatrzona 3.000 podpiBÓw trudniących 

się szyciem na maszynach Sing^ra, z k ra ją  zaś 
petycje z 5.000 podpisów.

Zważywzzy tą olbrzymią ilość petycjonują- 
0ych, każdy przyznać musi. iż projekt rządowy, 
ograniczający wolność sprzedaży na raty ma­
szyn do szycia, motorów i z rz ę d z i pomocni­

cy ch, nietylko zachwiać może handlem, lecz oo 
gorsn podkopać przemysł, n n a . szozególmr 
gdzie-‘tenZe zaosął się dopiero rozwijać.

Z danych statystycznych, które dotychczas 
nie Bą jeszcze dokładne, okazuje się, że w ino* 
narchji austriackiej zwiększa się ruch handlowy 
maszynami do szycia w sposób zdumiewający, 
pomimo wzrostu ludności i p rzybytku rąk do

^iiesba w ostatnich latach sprzedanych ma- 
syn do szycia wynosi w Anstrji 60.000 rocznie. 

To właściwie oznacza potrzebę konieczną tych 
pracowników zaopatrywania się w pomocnice) 
narzędzia, bez których żaden drobny p n  my- 
słowiec konkurencji * fabryeznemi wyrobami nie 
wytrzym a — to wskazuje, iż żadna rodzina bez 
tej m aszyny do szycia obejść się nie może !

Utrudniać więc możność nabywania maszyn 
do szyoia w sposób, ja k  dotychczas, ratalny, by­
łoby to ruiną klas, rzeczywiście pracujących i 
z tej pracy żyjących.

2* danych statystycznych wiemy dalej, iż 
tylko L0°/o kupujących nabyw a te maszyny za 
gotówką “Jtfi, zaś na raty, dając 5 zł. za­
datku. a dal set «y po 1 zł., -lub 1 zł. 50 ct. 
tygodniowo Zatem wypłata takiaj mazeyny do 
szycia na itępuje w 20 do 24 miesiącach, tj. w 
l 1/ , , a nawet dwóch latach.

Dla biednego ,_st to dobrodziejstwem, z 
którego — jak  Bię okazuje — korzystają tw ż e  
i bogatsi przemysłowcy, którzy głównie roeszo- 
rien ie  awego interesu zawdzięczają właśnie tej 
wolności nLby wania na ra ty  potrzebnych dla nich 
maaayn pom oniczych.

Sprzedający na ra ty  pobiera o 12°/$ więcej 
od te f6, k tó ry  płaci odrazo, ważywssy atoli, 
że zakłady zaBtawnicze bankowe pobierają od 
zastawów wyżej l 2°/0, zachodzi pytanie oo wła- 
śoiwie skłoniło rząd do tego, aby do rzeozy 
luksusowyeL zaliosyć to, co stanowi egzystencję 
^-•.cujących ?

Ani jeden  gic nie odezwał Bię aa tym  pro­
jektem , tysiące zaprotestowało, nie wątpić przeto, 
że rada państwa ze względu na potrzeby p ra­
cujących i tychże przedstawienie przychyli się 
do żyozeń ludności monarchji i postanowi, iż z 
pod tego projektowanego prawa mają być wy­
jęte maszyny do szycia, motory i pomocnicze 
narzędzia, do przemysłu i rolnictwa potrzebne.

120)

f i t i i i i  i i i  u  bochei i r i a t ,
Motnans $ ftancrj.ehwjo

{0'rtS tlłi.Itf-35j.
Nagle zdecydował się widocznie na krok 

tenow ery — i n j s t ą p i ł  do Juana i odezwał Bię
doń głosem cichym, ale pewnym i dobitnym:

— W imieniu prawa aresztuję pana I Spodzie­
wam się, że n:e 1 ędaloaz siawi&ł mi oporu...

Blanka, przerażona tern, co od kilku chwil 
Lziałe się do koła niej i co w tej chwili uslysza- 

i , j zyciBnęła aię mocno do męża, jak  gdyby 
ihcia łs  go własną osobą ochronić przed niebez­
pieczeństwem.

Ale on odzyskał jo t  zimną krew  i spokój.
— Zapewne znowu jakieś nieporozumienie 

- - rzekł z pewnym odcie nem ironji w głosie — 
al» na razie poddaję się prawu... proBgę tylko o 
jedno: jeśeli nie przez wzgląd na mnie, cudzo­
ziemca, to z uwagi na tę zaerą  1 poważną ro­
dzinę, chciej pan unikać głośnego skandalu...

Ależ naturalnie — odparł uprzejmie ko- 
o ile to tylko będzie w mojej mocy.

.1 obwili z trudem  wielkim zdołał prze- 
p'81̂ 0 " 2  p̂ * e* tłum  i stanąć tnż obok nioh

D« L  *° Fernand, .kuzynek Fernand, 
któreg za ważono nu ślubie 1 o którym od 
kilku miesięcy słuch zaginał

— Fanie komisaran 1 „■, . * odezwał się nowo
przybyły do przedstawiciela władzy — jestem
podprokuratorem państwa 1 mam tutai także kil­
ka  słów do powiedzenia. Otóż ProszęJ zaprMBta6 
na razie dalszyoh czynności, które załatwimy 
w domu. Siadaj pan do pierwszego lepszego 
powozu i jedź z nami. O obwinionego możesz

Sankcja uchwał sejmowych o konce­
sjach mytniczych.

Cesarz udzielił swej sankcji uchwałom, po­
wziętym na ostatniej sesji sejmowej, któremi 
udzielono koncesje na pobór opłat m ytniczych:

Radom powiatowym: w D ą b r o w e j  na 
drogach powiatowych z Otfinowa do Ujścia je­
zuickiego i z Dąbrowy do- M ędrzechowa; w 
C i e s z a n o w i e  na drodze powiatowej D a- 
ohnów-Lubaezów; w L i m a n o r e j  na drodze 
powiatowej Dobrsko-Szczyrzyckiej v . R z e s z o ­
w i e  od moBtu powiatowego na rzece Wisłoku 
w Żarnow y; w T r e m b o w l i  na drodze powia­
towej TrembowU-Budzanów; w B i a ł e j  na dro- 
dze powiatowej M iędzybrodzkiej; w Ł a ń c u c i e  
na drodze powiatowej Łańcut-K ańcznga; w K o ­
ł o m y i  na drodze powiatowej Kołomyja Peczy- 
n iżyn ; w L i m a n o w e j  od mostn powiatowego 
na rzece Łososinie; w B o r s z c z o w i e  na dro­
gach powiatowych Iwanków-Germanówka i Uście 
biskupie-Jezierzany; w S a m b o r z e  na drodze 
powiatowej Simborsko-M ościckiej; w T a r n o w i e  
na drodze powiatowej Tuchowsbo-Ryglicko Jo ­
dłowskiej ; w S t a n i s ł a w o w i e  od mostu na 
rzece Bystrzycy pod Czerniejowcm; w S t r y j u  
na drodze powiatowej Stryjsko Ż uraw skiej; w 
Z a l e s z c z y k a c h  na drodze powiatowej Uście- 
czko-Jasłowioc; w T a r n o b r z e g u  na drodze 
powiatowej T aruobrzeg-M ajdan.

Wydziałom powiatowym: w J a ś l e  na reoz 
ntraymania drogi gminnej a Siepietnioy przez Sze­
rzyny do Swoszowy ; w G o r l i c a  ch  nz rzecz u- 
trzymania drogi gminnej z Szarzyn do Jodłów ki; w 
S t r y j u  na rzecz utrzymania drogi gminnej Prze- 
myślańsko Pom orzańskiej: w B r z e ś a n a c h n a  
rzecz utrzymania drogi gminnej L itatyn-K ozow a; 
w B o c b n i na rzecz utrzym ania drogi gminnej 
Nadwiślańskiej; w T a r n o p o l u  nn rzecz u trzy­
mania dróg gminnych Tarnopol-Grzymałów i Iwa- 
czów dolnj Ć)barzańee.

Obszarom dworskim : w H u s a k o w i a  od 
mostów na rzece Sołotwinie; w L i s o w c a c h  
od mostu Da rzece Serecie; w P o d l e s z a n a c h  
od praewnzu przez rzekę W isłę ; w R o g a c h  
od mostu na rzece Łubató woe; w M o n a s t e r c u  
od mostu na rzece Dniostrze; w M o - t a c h  od 
mostu na rzece Dniestrze; w S i e n i a w i e  
wspólnie z obszarem dworskim w Tryńczy od 
przewozu przez rzekę San; w C h w a t o w i -  
c a c h od przewozu przez rzekę W isłę; w S k 0- 
w i e r z y n i e  i W r z a w a c h  od przewozów 
przez rzekę San; w W i ś n i o w e j  od mostu na 
rzece Krzyworzece; w K o p k a c h  od przewozu 
przez rzekę S an ; w P r z e c ł a w i n  od przewo- 
■a praes raekę W isłokę; w B a l i c a c h  od j>rae- 
wo«o praea rsekę S irioę; w  B a k a  w i n i  s o d
przewozu przez rzekę D niestr; w D o m i d o w i e  
od przewozu przez rzekę D niestr; w C ż a r t o -  
r j i  od przewozu przez rzekę Dniestr.

Obszarowi dworskiemu wspólnie z gminą w 
W e ł d z i r z u  od mostu na iece Świey w Weł-
dairan.

W reszcie gminie w K a m i o n c e  S t r u -  
m i ł  o w e j  od moBtów na rzekach Bugu i K a­
mionce. _________

Z pod zaboru pruskiego.
W Opołu — jak  donosi Dzień. Poen. —  

odbył się w niedzielę „pod znakiem zgody“ wiec 
przedwyboczy, na którym zdecydował się osta­
tecznie p. Szmala przyjąć kandydaturę na pier- 
WBzem miejsca, a postanowienie awoje motywo­
wał wolą ludu, k tórą ceni nadewszystko. Drugim 
kandydatem  mianowano p. Nadbyla, a kandyda 
tu ię  tę polecił p. Korrszewski.

W  Bytomiu odbyło się również w czwartek 
ubiegły zebranie przedityborcze, lecz tu rezultat 
przedstawia się dla nas nader niekorzystni), po­
nieważ na pierwszem miejsen pr*f forso wano 
kandydaturę hr. Ballestrem a, który, jak wiado­
mo, zalecał „bić po tw a rz y p o ls k ic h  wyborców,

— ja sam 

odparł ko­

pań byu ponojnym — dodał ciszej 
z nim pojadę.

- 2 ®cda, panie prokuratoizo — 
miearz — jedźm y I

W istocie był już najwyższy czas. Powozy 
dawno sajecb&ły przed portal kościoła, a tłum, 
niepojmujący całej toj sceay, pooaynał się n ie­
cierpliwić i tłoczyć coraz bardziej, wywołując 
zamięszanie w orszaku weseluym.

W krótce jednak wsaysoy zdołali poumie­
szczać się w powozach i konie ruszyły rączo.

Za kilka chwil całe towaruy^ iwo aijuieło 
W pałacu. v

S tara dama wj świetlała, od razu sytuację, 
gdyż rzeczywiście nikt nie wiedział rzeczywistej’ 
piawdy.

W ybiła godzina p irwsz 1.
Adm irał wszedł do cieplarni i otworzył ko­

pertę. W miarę, jak czytał znajdujące się w niej 
papiery, przerażenie występowało na jego tw a­
rzy. Chciał się cofnąć od powierzonego mu zle­
cenia, lecz dał słowo honoru.

Podobni byli do powracających z pogrzebu 
drogiej OBoby, a nie do wesołej weselnej drużyny.

R adca zam knął się w swoim gabinecie.
M atylda i B lanka p łakały  w swoim pokojn.

^ • " f f Ł ę T S L  s a ;  : & 5 T i S

a To też Fernand. k o m isg §  j naB ; młoda 
dziewczyna pozostali w wielkim .alonie.

W  drugim zaś stara m arkiza de Sain Be- 
ran, adm irał de Vitray, hrabina jogo żona, stali 
śmiertelnie niespokojni, zaś reszta familji z ban­
kierem  na ozele w trwodze oozekiwali wiado­
mości.

a na drągiem p. dra Stepbana. Kandydatury te 
były już na kilka dni przed zebraniem w po- 
ufnoin kółku zatwierdzono, a o ile z referatu 
Kaiolika wnioskować nam wolno, to redaktor 
tego pisma, mimo dawniejszych energicznych 
protestów, zgodził się „dla miłej zgody" na obie 
kandydatury. Na samym wiecu przedwybor- 
°ym wstrzymał się również redaktor Katolika p. 
Napieralski od przemówień przy naradach nad 
kandydatam i, aby nie mówiono,; „że kładzie ka 
mienie na drodze zgody “. Ta m ^kość zadziwia­
jąca w połączenia z faktem, że mnóstwo księży 
zasiadło na zebraniu między ud cl przyczyniła 
Bię do zwycięztwa hr. Ballestrema

Cbaraktcrystycznem  było też przemówienie 
ks. Myśliwca, który przypomniał wyborcom, że 
sam wycierpiał wiele w czasie ęalk. kulturnej, 
a  wzruszywszy tą martyrologią obecnych, powo­
ła ł się dla udowodnienia zasług hr. Balleatremi. 
aż na przysięgę kapłańską. Wobec tego zmiękło 
wtelu gospodarz pclskich, jak  wosk, a p. ffa- 
pieralski m ilczał-jak zaklęty, „bo nie chciał 1 te 
kamieniem n; drodze do zgody" (sic).

Z Poznania donoszą do (Juasu: Napewno 
wybrani zojtaną kandydaci do sejmu p rusk iego : 
Szuman, W awrzyniak, Głembocki, Jan  Żółto­
wski, Cegielski, Motty, Jażdżewski, Jerzykiewicz 
i Mizerski. W ątpliwym jest wybór Żychlińskie- 
go Brodnickiego, Różańskiego, Oatrowicza i Dzio 
robka. R s«ta kandydatów nie ma widoków 
przejścia.  ̂W  ogóle o ile sądzić można, wybra- 
n/ °  będzie ugodowo usposobionych 9 kandyda­
tów, 2 przeciwników ugody, a J  wątpliwych. 
W  prezydjum koła zajds.e zmiana.

Komitet prowincjonalny wyborczy na W. 
Księstwo Poznańskie, został wybrany w dotych­
czasowym składzie. Najmniej głosów miał Ce| Ul- 
sk a Dobrowolski został wybrany dopiero w ści 
ślejszom głosowania.

Zaburzenia w Sycyiji.
Do Sycyiji wysłał rząd włoski, jak  wia­

domo, posiłki wojskowe, celem przytłum ienia 
niesuokojności, wywołanych przez rozbójniotwo. 
Oprócz tego nastąpił na całej wyspie inny po­
dział administracyjny i polityczny. Z tych 
faktów wnosić można o nadzwyczajnym stanie 
rzeczy, istniejącym w Sycyiji, i w samej rzeczy 
nadchodzą stamtąd bezprzykładne wia iomości 
Na wyspie s.ie chodj(Ljuż_<>. p» wae zatrważające 
objawy, jak  naprzykład w Albanji, M acedon(i i 
Kurdystanie, lecz g t td te s .rą p w  
o to» o*£w m dśoió wiejdfre prióz straszną
konpeję i niemiłosierne wyzyskiwanie doprowa­
dzona do rozpaczy, popadła w ogólny stan 
anarchji. Socjalistyczni deputowani wyzyskali 
ten stan rzeczy jye własnym interesie; wytwa­
rzając związki robotnicze, obejmujące całą p ra­
wie ludność robotniczą prredstawiającą obecnie 
Wielką potęgę której siła leży w strasznej nę­
dzy, oraz w stosunkach, wykluozająoyoh wsaelką 
nadzieję polepszenia bytu. Budzący trwogę n a­
czelny przewódca tych związków nazywa się 
Garibaldi Bosco. Rząd, zatrwożony niepoboją- 
oemi wiadomościami i powodzeniem wyborczem 
socjalistów na wyspie Sycyiji, kazał dyrektora 
wi jenerałnem u policji od być podróż inspekcyjną 
po oycylji 1 zdać szczegółowy raport ze swoich 
spostrzeżeń, ażeby tym sposobem naczelna wła 
dea państwa mogła nabrać dokładnego wyobra­
żenia o dzisiejszym stanie rzeczy na 1 ?ppie. 
Sprawozdanie dyrektora policji przedstawia sy­
tuację w bardzo poważnem świetle, dając do 
zrozumienia, że nawet tendencje separatystyczne 
nie Bą obce ruchowi. Środki militarne, obecnie, 
ja  e wyżej powiedziano, przedsięwzięte, mają na 
celu przywrócenie, ja k  na teraz przynajmniej, 
spokoju i pow^g! państwa. Później. p0 dopięciu 
tego celu, mają być laprowadzone reformy eko­
nomiczne, które, jeżeli nic usuną zupełnie nęday, 
poprawią przynajmniej cokolwiek warnnki życia 
asaMsaBB*’ rKSKarea  ra'LMMra3gaWn~-r r -iri , ę

Bankier co chwila zbliżał się do drzwi wiel- 
siegi salonu, Essłuchrjąc.

Stał, jak  na rozpalonych węglach, nigdy w 
a wojem życiu nie będąc jeszcze d0 tego stopnia 
^ k ło p o tan y . Byio to pierwsze niepowodzenie, 
pierwszy c,°e jeg0 diug.Dj i pomyślnej karje- 

I  cios ton uderzał jednocześnie w córkę i 
wnuczkę, dwie istoty, które kochał jedynie.

Napróżno jego przyjaciel Anzelm starał się 
dodać mu odwagi, chociaż sam był przygotowa­
ny na smutne przejścia.

M arkiza pooieszała Helenę, mówiąc:
— Żohacsybz, że w końcu wszystko do­

brze będzie... ona jest tutaj przy tobie .. Zoba- 
czysz ją  ..

Co za okropność!
-  Co takiego jest tak straaznem ?

1 o, co się s ta ło !
~  Czyś zrozumiała 00 to wszystko ma zna­

czyć? J
Piotr Brecheux dołączył do papierów, tyczą­

cych su Jan a  Maurycego, kilka słów dla pana 
de Vitray. r

Słowa te były  wymowne.
„A dm irale!

W  kilku słowach daję panu klucz do roz­
wiązania zagadki.

Nienawidzę Maurycego Colombey.
Byliśmy biedni 1 Pański niegodny przyjaciel 

zgnębił nas. M atka um arła ze zmartwienia, 
a mój ojciec z nędzy; pomściłem ioh.“

DuriTelowie tymczasem kłócili Bię zawzięcie.
Dzielny kom endant wywodził Bwoją zacię­

tość, trochę nieusprawiedliwioną, potępiając tych, 
co trzymali za Juanem, a szczególniej odnosił 
zię do ciotki Sydonji, nazywając ją  sprawczynią 
wszystkiego złego. 3 *
nll 7  Nie P110*, d08j 6 słów na jego po-
chwałę, — wrzeszczał kom end-ut — dis pani

biednej ludności wiejskiej. Prezes gabinetu, 
Giolitti, w mowie swojej w Dronero, wspomniał 
już między innemi o konieczności zaprowadzenia 
reform ekonomicznych w Sycyiji.

W  uzupełnieniu powyższych danych o ru ­
chu w Sycyiji podt.je sprawozdawca jednego z 
głównych dzienników środkowo-europejskich na­
stępujące, jak twierdzi, wiarogodne szczegóły: 
„A gtacja  stowarzyszeń wiejskich i robotniczych 
rozwija w ostatnich czasach gorączkową czyu- 
iość, która mocno zaniepokoiła Bfery rządowe. 

W mowie będące stowarzyszenia stoją wszystkie 
pod naczelnym kierunkiem G aribaldi’ego Bosco. 
L iczba ich ogólna wynosi 130, nie licząc filij po 
małych m iasteczkacl. W  prowincji Palermo jest 
ich 30, w K atanji—35, w Mesynie—14, w Syra- 
k u z i e - 8 , w Trapanji—9, u Collanizetta—12 , w 
Girgenti—22. Organizacja jest prowadzona w 
duchu centralistycznym. Pojedyncze stowarzy­
szenia otrzym ują instrukcje od komitetu central­
nego. Liczba członków wynosi 300 tysięcy, a 
cel wszystkich zasadza się na wyjednaniu praw 
robotniczych. Sieć związku rozciąga się na ca­
łą  Sycylję. Kobiety odgrywają w nim ważną 
rolę, często przewodniczącą. Sycylja przedsta­
wia dla agitacji szczególnie podatny grunt i nie 
należy zapominać, że ile iazy  przygotowywał 
się we W łoszech wielki przewrót, tyle razy za 
wsze Sycylja dawała hasło wybuchu. W łaścicie­
le dóbr wielkich nalegają na rząd, ażeby in ter­
weniował, a groźną organizację jednym  zam a­
chem rozbił. Gabinet w istocie myślał o bezmi- 
łosiernem przytłumieniu organizacji, ale od za ­
miaru odstąpił, skoro naczelne władze sycyljań 
skie oświadczyły, że nie ręczą za to, iż nie 
nastąpi ogólne całej ludności powstanie, jeżeli 
rząd położy rękę na stowarzyszeniach “ Z togo 
wszystkiego wynika, że sytuacja w Sycyiji jest 
bardzo groźną. Te parę bataljonów, któren. 
wzmocniono Biły militarne, nie poprawią z pe­
wnością połażenia. Nazywają obecnie malkon­
tentów rozbójnikami, ale ta nazwa niczego nie 
dowódzi Rozbójnicy w poładniowych Włoszech 
mogą również stać się wysoce niebezpiecznymi. 
Wiadomo, że po wcieleniu królestwa neapolitań- 
skiego do Włoch, wyn. :ło tamże powstanie, k tó ­
re WłoBi dla zdyskredytowania faktu nazywali 
ruchem rozbójników, które jednak trwało blisko 
2 lata i ledwo pc największych wysileniach ca­
łej ermji włoskiej przytłumione zostało. Przez 
dziwny zbieg okoliczności przewódca nea politań- 
ski h brygantów nazywał Bię, jeżeli Bię nie m y­
limy, również Bobco. Stoczono wówczas bardzo 
wiele ^ k tó ry c h  niejedna lie wypadła nB

P f
&

Sprany parlamentarne.
{Przesilenie.)

Do 25. b. ni. obiegała w kołach parlam en­
tarnych pogłoska, że trzy największe kluby par­
lam entarne zjednoczą się na podstawie negaty­
wnego program u przeciwko rządowemu projekto­
wi o reformie wyborczej. T a pogłoska, znajdu­
jąca w izbie wiarę, wysnutą zOBtała a powodu 
mowy H o h e n w a r t h a ,  skierowanej przeciw 
rządowemu przedłożenia, a zawierającej kilka 
komplimentów pod adresem lewicy.

Tymczasem wieczorem zebrała się komisja 
wojskowa dla narady nad przedłożeniem o obro­
nie krajowej. Komisja odrzuciła wniosek p. Ki a -  
i c a ,  o pray laniu wyjątkowego stanowiska obro­
nie krajowej dalmatyń«kiej w okręgach kodar- 
skim i raguzańskim przce to, iżby dla nioh po­
została niezmienioną dotychczasowa ustawa.

Następnie uchwalono przedłożenie z jedyną 
zmianę, Mianowicie w §. 4. w przepisie, że pe- 
rjodyczoe ćwiczenia broni o ile możności mają 
się odbywać nie podczas żniwa, wykreślone fra 
zes „o iie możności" (thunlichst).

Wreszcie komisja uchwaliła, że poseł P  0- 
p o w s k i, rńa swój referat przed oddaniem go 

I do druku, przedłożyć komisji.

był to feniks, gagatek, zaczarowany książę, do 
stu piorunów !

Gaston podsycał eszcze niezgodę.
— MyUsi się, Komendancie, to tylko maleń- 

k.w rieporozne lenie l...
— Nieszczęście!
— Co masz mu do zarzucenia ? Że popełnił 

bigamję ?
— Nie żartuj 1
— Był bardzo przyzwoitym.
— Nie mów mi tego!
— W ykw intnym !
— Idź do d ja b ła !

Pięknym , dowcipnym I 
Milcz do tysiąca bomb!

Osłupiała ciotka Sydonja r róbowała po ci- 
ohu protestować .

— Po części, Gaston ma słuszność... Cóż 
taniego mu zarzuoają ?•••

— Rzeczy straszne.
—  M ianow icie?.-
Przyparty do muru, kom endant nie wiedział,

co naprawdę odpowiedzieć, pomimo to krzyczał
jeszcze głośniej:

. T ,  ,S p0B,nie, na8 obrał!... O krył wstydem 
cały ród Colombey ó w !... A czyja wina?... Pani

na długoW0^ Ł ^  łatw0 “ ę BaPaIał> ale *«
— Nie mogłaś pani cierpieć biednego F er- 

Uwielbiałaś złotego cielca!... M ajątek
włp oślepił, ogłupił!... Zachciało się wam góry 
Moti»I... Slicznieście na tem wyszli!... Komisarz 
na środku ulicy, pośród drwiącego tłumu... A 
dzienniki... dzisiejsze... do miljona beczek I...
1 ireszcie biedna, zrozpaczona Blanka,., rozcho­
ruje się biedactwo na pewno!... Aleście go zła­
pali, mieli, no i eói, kontenta pani jesteś?...

( Urzędowy komentarz)
Urzędowy Prager Abendblan w wiedeńskiej 

korespondencji pisze; Oświadczenie m instru 
prezydenta w sprawie przedłożenia o reformie 
wyborczej dowodzi niedwuznacznie, że dla poli­
tyk i wewnętrznej nadeszły dni niezwykle ważne.
W  błędzie Bą ci, którzy dopatrują Bię w nowem 
oświadczeniem fortelu. R ząd dobrze rozumie sy­
tuację. a wspomnianego oświadczenia, w którem 
każde Błowo było branem na uwagę, nie powin­
no się bagatelizować. W  przededniu pierwszego 
czytania ustawy o reformie wyborczej, u w a lił  
hrabia Tasffe za swój obowiązek, wypowiedzieć, 
że stronnictwa niepotrzebnie mąc^ wodę i same 
zapędzają się w sytuację, z której później za 
trudno bidzie  im wybrnąć. F-.forma wyborcza 
rządu nie jeBt owym trojańskim koniem, kryją- 
cym we wnętrzu oddziały zbrojne socjalistów: 3  =. 
którzy rzucić się mają na obywatelstwo i w ło -J ie  
ściaństwo, a przedewszystkiem na lewicę, aby ją “  
zadusić. 3 ^

Rząd w oświadczeniu swem wcale nie bawił ® 
Bię w dyplomatyzowanie. Odważnie patrzy on Ę ^  
w twarz sytuacji i hr. Taaffe, mimo rezolucyj ~  ® 
trzech największych klubów, oświadcza, iż przy ^  J  
Bwojem obstaje. 2 .«

Rząd — tak  kończy Bię wspomniany arty- 5  
kuł — ochotnie Btaje w obronie najwyższych *< 
interesów państwowych i społecznych Sprzeczność 
zapatryw ań Jaworskiego i Plenera w kwestji g  
konstytucyjnej, świadczy wymownie o tem, że M £  
parlamentowi potrzeba oparcia na Bzerokim gran *; — 
oie narodowym, jeśli życie parlam entarne mt ~ 3  
nowych sił nabrać. D ebata toczy Bię obecnie § 
nietylko około kwestji reformy w yborczej; :
s t r o n n i c t w a  d e b a t u j ą  n a d  w ł a s n y m  c. 
l o s e m .

{Z  komisji dla ustaw wyjątkowych.)
Komisja specjalna dla narad nad zaprowa- S 

dzeniem stanu wyjątkowego w Pradze i okolicy, '  3  
rozpoczęła — jak to już z telegramów wiadomo— ^  
d. 26. bn* pi-zed - południem swoje posiedzenia. ^  
Ze strony rządu przybyli na ta posiedzenie: 
Taaffe, Schoenborn, szef sykcyjny P lappart i ^ 0 
radca dworu Czapka. Blisko 200 posłów wscel-^p*”  
kich stronnictw przybyło na to posiedzenie, jako A 
słuchacze. Prezes ministrów oświadczył, iż rząd n  * 
gotów jest przedłożyć cały m aterjał komisji, na- S] 
wet żyezy sobie, aby izba przyjęła go do swej ** w 
wiadomości, jednak część tego m aterjału może ^  3 ' 
być przedłożona tylko na tajnem posiedzeniu. S- t t  
G dyby komisja nie była skłonną uchwalić po- - i §  
ufność narad nad tą właśnie częścią'm aterjałów , ^  t- 
wówczas rządm usiuby  komisji tylko jedną część = 
ioh praedłośyć. D la tego . prosił, aby  komisja ?  a  
powzięł"i uchwałę w tą f 'sprawie Po krótkiej ą- 2- 
rezpra rie komisja uchwaliła 18 głosami przeciw K }  
5 oświadczyć swoją gotowość do tego, iż część jS 
materjału przyjmie do swej wiadomości 
siedzenia tajnem. Przeciw temu głosowali pp.: 
Herold, Pacak, Fanderlik , Alfred Coronini i ^
Klaic Prezydent ministrów postawił propozycję,
aby komisja cały m aterjał na posiedzeniu tajnem  ^2
zbadała. Propozycję tę przyjął na siebie Jaw or 
aki i postawił ją , jąk  swój własny wniosek, który o ;  
uchwalono 16 głosami przeciw 7. Poczem posłów, " •<  
przysłuchujących Bię naradzie komisji, oddalono. *S n
"    2 -S

® lO ®

T? O “ł

na po- «* -

Po otwarciu posiedsenia tajnego, pociął radca 
dworu p. Czapka, odczytywyć pr-edł~*one akta.

Odezwa o
B y m a n ó w  20. października. Do rzędu naj-"^- ~ 

nieszczęśliwszych, a v  roku bieżącym najbardziej - 5  
nawidzonych miejscowości, należy niewątpliwi) By- **£•£• 
manów w powiecie sanockim. ^

W zimie przez trzy miesiące byliśmy śniegiem 
zasypami, wnet potem nastały słoty, a za nitmi wy- .^ -31 
lewy, z których ostatni z dnia 1 1 . sierpnia był nie-!*' 
bywałych rozmiaiów. Połowa miasta, cała Posada ' 
Dolna i Ładzin na 1 ra metry były pod wodą. a  
W dwóoh godzinach kilkaset rodzin straciło doszczę R. S  
tnie cały owoc swej pracy, co więcej, stracili oni n  *

— —  1 ------------ --------'—■ m s i K w
      ©

i komenaan- ^  ®

N
Ci

p40

to

nanda,

Gaston pozornie uspokajał.
— Za daleko posuwasz rzeczy

oie, słowo daję. ___
Ciotka Sydonja, obrażona w »wej godności, s  §, 

zrobiła pogardliirą minę i wyszła ao jadalnej ^  g  
sali, eskortowana przez G sstona.

Tataj esekał ioh nowy widok 
Pan naczelnik Duriyęl, czyli wujaszek Ton 

ton, siedział sam po Zft stołem.
_ „ ttrW5 ^ r , na szyi, jak  nozony słoń, wszy- 

at t  całym spokojem napychał się,
ohfi ,^ 8‘C 8Wftłtownie, pomimo zaszłej katastrofy, 
oiaof16 z.astaw‘one pasztety, pulardy, zwierzynę, 

asta, lody i przeróżne zakąski, słowem w izj 
stKo, co mu podpadło.

B yła to komiozna strona sytuoji. "g
Ci°fka Sydonja nie wahała Bię wylać na ten » S- 

widok swej żółci, wznosząc do góry ręce z roz »  ‘i  
paczliwym gestem.

Co za okrucieństwo jeść, kiedy pożar w do­
mu, a we łzach cała rodzina !

To też odezwała się do niego:
- J s B t e ś  niepojęty, mój drogi, 00 za roz­

pacz ! To nie do uwierzenia.
Bynajmniej nie zmięBzany, wnjaszek Tonton 

kończył dalej samotną ueztę spokojnie, z apety­
tem, godnym czasów heroicznych.

Miał charakter.
W  cieplarni adm irał składał przeczytane 

papiery, głęboko wzruszony.
Pomimo tego odezwał się do Biebie:
— Przyrzekłem  i dotrzymam Błowa!

X LV I.
0 ż y c I e I

Zam ykając winnego i oskarżającą a
miał swój

E‘
B

na ulicy 
ważny.

Uhciał

salonie 
cel i toComboB, Fernand

on tym  sposobem uniknąć ludzkiej
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najżjźoiejsse pola i ogrody, bo te zamienione zostały 
na BiutrowiBka. Z powodu nagłego przybytku wody 
trzeba było myśleć wyłącznie o ratowaniu żywa, 
a belki, szalonym unoszone pędem, bnrzyły domy, 
obsiały kominy, a buchająca drzwiami i oknami 
woda dźwigała podłogi, rujnowała kuchnie i piece, 
wywracała sprzęty, zamulała pościel, suknie i bie 
liznę, tak, że namuł wywozić musiano całemi tygi- 
dniami Cztery tysiące ludzi pozostało bez ohloba, 
bez odzienia, bez bielizny 1 t. p., kilkaset sztuk 
bydła bez paszy. Była to już klęska okropna, 
przerażająca I

Wszakie niedoBjó aa jednem nieszczęściu.
Powódź, zamulone, onchnąco mieszkania, nie­

dostatek, troska o przyszłość, wreszcie ciągle trwa­
jące słoty, przygotowały drugą, niemniej straszną 
ktęskę: „(-holeręu, zawleczoną tu z Węgier. Roz­
miarami nie dorównała ona wprawdzie swojej po­
przedniczce z roku 1873, ale następstwami przeszła 
wsselką możliwą miarę. Miasto z powodu nadzwy­
czajnych i nadmiernych wydatków cholerycznych 
finansowo zupełnie jest zrujnowane, a mieszkańcy 
doprowadzeni do ostateczności. ■ Rymanów z powodu 
cholery jest zupełnie zamknięty! Aby to zrosnnreć, 
trzeba sobie wyobrazić, że w oaterotysięcznym mia­
steczku nBtał wszelki ruch, wszelkie życie. Targi, 
sąd, kass, notarjat, wszystko zamknięte, sklepy,
Bzynkl nie targają ani centa. Sto dwudziestu sześciu 
kuśnierzy i sto pięćdziesiąt szewoów, biorących ma- 
terjały za liohwiarskie pieniądze, dla których ttrg i 
jesienne są najlepszym żniwem, z domu ruszyć się
nie mogą. Dziesiątki ubogioh szwaczek, praczek
i wodziarzy, setki dziennych robotników skazane są 
na bezrobocie. Pomyślmy więc, że to wszystko na­
stąpiło po klęBoe powodzi i trwa jn i siedm tygodni, 
że w tym ozasie nic się nie targnie i nie zarabia! 
Z drugiej zaś strony pomnijmy, że wskntek zarzą­
dzeń ostrożności i wywołanej paniki, mieszkańcy o- 
kolicy stronią od Rymanowa. Pomyślmy, że pola 
mieszczańskie z brakn zaprzęgów dotąd nie obsiane 
i nie uprawione, że dowóz artykułów żywności, 
masła, nabiału i t. p. zupełnie ustał, że brak drze­
wa o ałowego jest zatrważający,' że ceny artykułów, 
a siczególrie masła i nabiału niebywałe i t p , a 
będremy mieli obraz straszny, nad wyraz boLśny ! 
to dzisiejszy Rymanów!

Z łaski br. Petjckiej p. Włodzimierza Gniewo 
sza i innych, miałem do rozdania 200 zł. W myśl 
da.oów chciałem rozdzielić je między najuboższych 
w Rymanowie i Posadzie Dolnej W dwóch godzinach 
stanęło 278 żebraków, sierót, wdów, szwaczek i 
praczek, a między nimi nieśmieło, z daleka tacy, 
którzy Liedawno innym pomagali. Tizeba było wi­
dzieć ,e pistacie żółte, opuchłe, zielone, te oczy za­
padłe, przygasłe, ten smntny, wystraszony, desperacki 
wyraz twarzy, ten ogrom boleści po strasznych przej 
śoiaob, tę troskę i obawę o niepewną przyszłość! a 
ileż to nędzy między Izraelitami ?

Trzeba też wiedzieć, że wszyscy bez wyjątku 
żywią się resztkami niedogniłyeh ziemniaków i zamu- 
lonem, Jub porośniętem, a więc w wysokim stopnia 
niezdrowem zbożem, że wiele rodzin raz na dzień 
jada nadpsnte ziemniaki w łupach, bez wszelkiej 
•krasy, nieraz niesolone, na „zimno1' !

W takieb waronkaeh pokonanie cholery jest 
wprost niemożliwe. To też po 7 tygodniach mamy 
coraż nowe silne wypadki, a Rymanów, jak dziś jest 
gaiazdem oholery, stanie s;ę niezawodnie ogniskiem 
przeróżnych ohoiób zakaźnych, które wywołnje zimno, 
głód i nędza.

Aby źapobiedź tema strasznemn nieszczęściu, 
trzeba zabezpieczyć ludności pożywienie, najpotr^e 
bniejsze odzienie i obuwie, trzeba pomyśleć o materjale 
opałowym Tltzeba dać możność zarobkowania u p ra ­
wiania przemyełn i zbyoia nagromadzonych artyku­

łów. A do tego potrzeb* zbiorowej akcji ratnnkowej 
na większe, rozmiary. Taką akoję ohcę właśnie wy 
wołać i dlatego upraszam uprzejmie wszystkie re 
dakcje naszych krajowych czasopism o łaszawe 
nmieszczenle niniejszej odezwy, które, praynę. aby 
zwróciła uwagę wysokich władz krajowych, krajoj 
wego komitetu ratunkowego i td , aby zainteresowała 
jah najszerszą publiczność. Wszak chód .i tu o wła­
sny interes, bo o stłumienie ogni ka zarazy, która 
obłemu zagraża krajowi.

Dotąd raczyli nadesłać: hr. Poto ka 100 zł.,
wydział powiatowy w Skalacie 50 zł., Włodzimierz 
Gniewosz 20 zł., ks Garbaozewski z Jaślisk 12 ił. 
50 ot.

O dalsze ofiary w sukniach, bieliźaie i gotówce 
u p rasza  kB. Koleńaki, proboszcz i dziekan ryma 
nowjfeki.

K R O i N I K A .
Ptm łatąjm y e imienia Tadeusza

K rto liu k l

0jarjuz2 lwowski.
S o b o t a  27. października.
Teatr hr. Skarbka „Łucja z Lummermooru", 

•pera w 4 aktach Doniietti’ego. Występ pani Anny 
Malinowskiej i pp- Aleksandra Myszugi, Gibrjela Gór ■

gadaniny, przytłum ić skandal, a przez to ocalić 
honor rodziny.

Tylko nie wiedział wszystkiego i co chwila 
zadziwienie jego. warastało. . . )

T radno sobie wyobrazić coś więcej piękne­
go i eleganckiego, jak  wesołe, ślicine i z gustem 
zaszłego wieku urządzone mieszkanie Colom- 
bey'ów, służące w tej chwili za tło do ponure­
go obrazu.

D lą ożywienia oprazu brakowało tylko z tam­
te j epoki pięknych kebiet, ty oh markia, peł 
nyoh gracji i wdzięku, które tak  rozkosznie lico­
wały ze ślioznemi cackami, słaiąoem i do dziś 
dnia za modele dla a r ty s tó w  naszych cnasów.

Juan miał um ysł zajęty ciem  innem i nio 
■wracał uwagi na otoczenie, myśl 1 o niebez­
pieczeństwie, w które rzu cił się na oślep. Bilecik 
P iotra otworzył mu oczy, a i b«* niego, zoba­
czywszy tylko Jeannę jużby się domyślił wszy 
stkiego. i

Ud niej pochodził cios 1
D ilek i by ł od myśli posądzenia o zdradę 

człowieka, który go wychował, przy bokn któ­
rego spędził swoje lata młode, aż nakoniec stał 
Bię równym jem u towarzyszem i wspólnikiem, 
był zatem niepomiernie ciekawym, kto mógł po­
wiadomić Joaunę o jego małżeństwie.

Profesor nie wywnętrzał *ię nigdy zupełnie 
przed Bwoim uczniem i jeżeli kiedy opowiadał 
jemu o swej niepohamowanej zomście, to jednak 
nie wymieniał imienia radcy.

Jnan  nie znał człowieka, do którego nau­
czyciel żywił śm iertelną urazę.

RsecaywistoAń mówiłft l Joanna Kar a du ła  ko- 
cbanka! Lecz dla czego, tego nie wiedział. Są­
dził, że przez zazdrość to zrobiła, przypadkiem 
dowiedziawszy Bię o dzisiejszym ślubie, który 
tak  starannie chciał ukryć przed nią

Z ły  los ge widać prześladował 1 Jeszcze ty ­

skiego i H. Kowalskego. Początek o godzicie 7. 
wieczorem.

Wiadomości osobiste Er. Kalnoky wyjeżdża 
z końcem bieżącego tygodnia za fcrzechtygodniowym 
urlopem do Szwajcarji i Górnyoh Wtooh. — Pani 
namiestnikowa. Mar ja hr. B a d a n i o w a ,  powróciła 
wraz z córką hrabianką Wandą do Lwowa.

Nekroloflja. w  Warszawie zmarł Aleksander 
M e s s y n g ,  dziennikarz i literat, współpracownik 
pism warszawskich, w ostatnich czasach K ur jera 
Codaitnnege. Liozył lat powyżej czterdziestu. Oprócz 
pracy dziennikarskiej przez 20 lat uprawianej, zaj- 
mo' ił się literaturą i pozostawił dowody talentu w 
nowelach i obrazkach z życia z Warszawy. Zasilał 
również pisma humorystyczne.

Księżna Władysławowa Czartoryska — jak 
to już doniósł telegram z Paryża — zmarła tam 25. 
bm. po długiej i ciężkiej chorobie. Małgorzata Ade­
lajda 1 tria księżniczki, Bonrbon Orlśans, druga żona 
księcia Władysława Czartoryskiego, była córką Lu­
dwika księcia Nemours, syna króla Ludwika Filipa, 
bratanicą książąt de Joieyille i d’Aumale, tudzież 
księżnej Klementyny, m itki księcia Ferdynanda buł­
garskiego, a stryjeczną siostrą dzisiejszej głowy domu 
Orleanów, Filipa hrabiego Paryża. Księżna Włady­
sławowa Czartoryska urodziła się w Paryżu 16. lu­
tego 1846.

Kalendarz. Sobota (28 ) : Szymona i Jndy. — 
Wschód ałcśea o godzi] if 6 minnt 45, sei-Siód o 
godzinie 4. minnt 40.

K a l e n d  r y b a c k i .  W październiku nie wolno 
łowić łososi i pstrągów, tndzież raków samca i sa­
micy. Złowione ryby muszą mieć przepisaną miarę. 
Dla sportu wędkowego pora jeszcze bardzo dobra 

Uczczenia pamięci Sawczyńskiego. Z Zapa­
łowa ot zymniemy następujące pismo z prośbą o 
umieszczenie: G-rone pedagogów powzięło myśl ucz­
czenia pamięci zmarłego dyrektora seminarjum mę­
skiego we Lwowie śp. Zygmunta Sawczyńakiego 
w sposób następnjący: Fotografować się »w gremio 
w ozasie przyszłorocznego walnego zjazdu z fotografią 
nieboszczyka we środku — fotografię taką każda 
szkoła w kraju mieć będzie — celem rozszerzenia 
czci zmarłego. Fotografię taką w wielkim formacie 
wykonać i wystawić w pawilonie szkoln. na wystwie. 
Ulicę Kaleczą nazwać ulicą Zygmunta Sawo ryńskiego. 
Binst zmarłego wykonać w gipsie, lub kamienia i 
umieścić na froncie budynku seminarum nauczyciel­
skiego rfe Lwoł.ie. — Postawić pomnik z kamienia 
krajowego i ustawić go na ekworesie przed szkołą 
wydziałową żeńscą na ul Akademickiej.

Dyrekcja ruchu kolei państwowej uwiadomiła 
dyrekcję powszechnej wystawy krajowej, iż nadzór 
nad torem dojazdowym do plscn wystawy r. 1894 
powierzyła sekcji konserwacji I I I , pozostającej pod 
kiernnkiem st. inżyniera Wysockiego we Lwowie.

Teren wystawy r. 1894, wskutek rozszerzania 
się budowli dyrekcyjnych i coraz liczniejszych zgło­
szeń o miejsca pod pawilony prywatne, znowu po­
większony został. Zajęto mianowicie na południowo- 
wschodniej stronie stryjskiego pola dwnmorgową 
prz.str2eń, należącą do pp. Dzieślewie2Ów. Dyrekcja 
wzniesie na tej przestrzeni magazyny i stajnie.

Laboratcrjum chemiczno mikroskopowe pana
Włodzimirskiego zbadało chemicznie wodę, prowa 
dzoną wodociągiem ze źródła w lasku Zcfjówki na 
plac powszechnej wystawy krajowej Woda ta po od­
staniu zupełnie czysta, bezbarwna, przejrzysta, wolna 
od nienaturalnego smaku i Zapachu, nie posiadająca 
żadnych części azotowych i amoniakowych, kwalifi­
kuje się znakom!cie do picia i gotowania, jak rówr eż 
podatną jest do kotłów. Oprócz tej wody, dyrekcja 
ma też do dyspozycji źródlaną ze studni, wierconej 
na karnym placu którą podda w swoim czas: t zba­
daniu.

Dział etnograficzny wystawy r. 1894 zapo­
wiada się coraz świetniej. Praoe pp PrzybyełaWbkiego 
i Sznchiewicza są w pełnym tuku. Wkrótce też roz­
pocznie się budowa chat włościańskich z różnych 
okolic k aju, w który ;h liczbie zagroda krakowska 
pęłącion v będzie z wzorową ml ozarnią

P. Staszkiewicz, radca dworu i delegat po 
wszechnej wystawy krajowej na W.edeó i okolice, 
zwołał we Wiedniu zgromadzenie polskich przemy­
słowców. Mięlzy innyn i p. Dobrowolski, właściciel 
wielkiej fabryki przyborów dla wojska i straży ocho­
tniczych oguiowyeh, eśyriadozył gotowość obesłania 
wystawy r. 1894. Nie należy też wątpić, iż tak gło­
śne firmy, jak: KctyLiewioza, Bieńkowskiego, Maozn- 
skiego i Dolańskiego pójdą rychło za tym przykła­
dem i staną ochoczo w pracowników narodowych 
szeregu.

Przeniesień 6. Namiestnik przeniósł sel^retarza 
powiatowego Grzegorza Ananiewiozą ze Lutowa do 
Kołomyi

W spranie znanych telegramów, wysłanych
przez część młodzieży akademickiej po komersie 
z dnia 21 . bm , otrzymujemy następujące pismo 
z prośbą o nmieszezenie: „Rada zawiadowca Towa­
rzystwa Biblioteki słuchaczów prawa we Lwowie, 
wobeo wysłania przez komers ogólno akademicki 
z dnia 21. bm. telegr mów do Kiła polskiego, dra 
L wakowskiego i poeła E m a — wid-i się spowodo 
waną oświadczyć, ie w uchwalaniu, a t» m samem 
v wysłaniu powyższych telegramów, nie brała

dzień spokoju, a kuńczył pomyślu.t rozpoczęte 
daieło 1 B rał posag i uciekał. Miał takio posta­
nowienie.

Nieszczęście nie pozwoliło nu dotrzeć do 
upragnionego celu. Został zdemaskowany 1

Lei z w szkole Piotr* nauesył się sf! iwać od­
ważnie do walki, hardo stawiając czoło prze 
ciwności.

Zam knął w sobie śmiartelną obaw i wytę­
ży ł wszystkie siły woli 1 inteligencji dla ocale­
nia siebie

W głębi duszy nie wątpił nawet, że 
zwycięży.

Był' to śmiertelny pojedynek pomiędzy nim, 
a jego rywalem, Fernandem , i nie przestraszał 
się nim wecie. B ył zdecydowany na wszystko, 
aby tylko aachow»6 wolność i nie utracić tej, 
która go wtrąciła w tak straszne niebezpie­
czeństwo

G dyby był zechciał zauważyć, byłby wy­
czytał w oczach swego przeciwnika więcej bola, 
uiśeli zaciętości, wstrętu dla podłości, której 
musie ł się dotykać, aniżeli gniewa i nie­
nawiści.

Upłynęło kilka minut.
Prokurator i pan lbćverin rozmawiali na 

uboczu z wieikiem ożywieniem
Widocznie opowiadanie komisarza wywarło 

głębokie wrażenie na Fernandzie, gdy usłyszał 
tyle niespodziewanych rzeczy.

Widocznem nawet było, iż na 8-oua ko mi ­
sarza odpowiadał % niedowierzam ,m, perswa 
dnjąc i przytaczając argumenty obronne

Juan  też odgadł, jakiego miał w nim adw o­
kata. Skorzystał również z wolnej chwili i zbli 
żył się do swej kochauk.

Joanna siedsiała na nizkim fotela, z głową 
uzry ta  w dłoniach, płacząc.

— Joanno I — zawołał cicho.

udziału. Za radę zawiadowczą: Wilhelm Koimy
przewodniczący, Stefan Łukowski sekretarz “

Czytamy w Gazed Narodowej: Wobec poja­
wiających się sprostowań i protestów w sprawie 
uohwał, powziętych na komersie ogólno-akademiokim 
dnia 21 bm., zwracają naszą uwagę, że uchwały te, 
były powzięte tylko przez młodzież, zebraną na ko­
mersie, a nie przei żadne z towarzystw akademiokiob.

Komisje egzaminacyjne. Reskryptem z dnia 5. 
bm. zatwierdził minister wyznań i oświecenia lwo­
wską komisię egzaminacyjną dla kandydatów zawodu
nauczycielskiego w gimnazjach i szkołach realnych j się w 'rę , sędzi7g7 ~pcu)hofoądew “z wy‘br7 neg7 na 
w dotychczasowym jej składzie także na rok 189314, j rodu. Otóż, gdy sędzia rzybył “  k o m il  na miejsce,

zbożowy i panuje tam taki gwar, że tylko heder ży­
dowski, a Die urząd publiczny, w którym p rac ją  
przez 10 godzin z rzędu urzędnicy i gdzie bez 
przerwy m się ze stronami do czynienia, istnieć tam 
może. Jeżeli rząd nie posiada funduszów na wybu­
dowanie własnego gmachu, to stokroć lepiej, aby 
urząd podatkowy pozostał nadal w kamienicy kapi­
talnej i n. i przenoszono go do budy obskurnej.

Kobiela logika W jednej z gazet prowincjo­
nalnych czytamy: Pani P. ma spór graniczny z p.

, M em . Przypadek zrządził, że sprawa dostała

prócz tego zamianował egzaminatorem

wypadek zwrócono się do pana P., który oznajmił, 
iż cała ta sprawa jest mu obcą. Zawiad ""'ona c en 
ofiara oszustwa zajęła się wyszukaniem mniemanego 
adwokata, co przyszło jej z tem większą łatwością, 
iż wiedziała o jego miejscu zamieszkania. Kurzątke- 
wska przeciwko doradzoy wystąpiła z i sprawą kry­
minalną.

Sylweta Thiersa. W artyknle pós, „Mąconym 
pamięci Mac Mahona, p. Saint Genest Fumaoizy w F i- 
garze w sposób ua tępujący upadek Wer-g- : „Ten 
człowiek, który wszystko umiał, który ^sondował 
wszystko i wszystko zgłębił: sposoby rozbi, jfruji 
parlamentarno oh, usypiania opozycji, os, ii wania

średnich krajowych Jana Frankego i profesora szkoły 
politechnicznej dra Placyda Dziwińskiego.

Nowy sąd powiatowy Ustanowiony rozporzą­
dzeniem ministerstwa sprawiedliwości sąd powiatowy 
w Jaworznie, ma rozpocząć swą działalność z dniom 
1, stycznia 1894.

„Narodnyj Dom11 i teatr ruski. Świeżo zaszedł 
wypadek, świadczący, jak daleko jeszcze do zgndv 
i solidarności pomiędzy stronnictwami rnskiemi, zale­
canej przez ruskie wiece ludowe. Stowarzyszenie na 
rodowe „Raska Besida“, pod której zarządem pozo­
staje teatr ruski, wysłało podanie do zarządu „Na- 
rodnego Domn“ z prośbą, aby na pewną ilość przed­
stawień odstąpił wielkiej sali „Narodnego Domn“, 
zwłaszcza, że z powodu wystawy krajowej należy się 
spodziewaó wielkiego napływu gości. Ponieważ pro­
tektorem „Narodnego Domn“ jest ks metropolita, 
przeto wysłano do niego osobną deputację również 
z prośbą o poparcie 'r  tym względzie. Ks. metropo 
lita poparoie swe najchętniej obiecał i przy widzenin 
się z ks. drem Delkiewiczem, prezesem „Narodnego 
Domn“ , zwrócił jego nwagę na obowiązek zaniecha­
nia celów partyjnych w zarządzie tą instytucją, a 
otwarcia jej na nży«ek całego ogółn rmkiego. Co na 
to odpowiedział ka. dr. Delkiewicz, nie wiadomo, lecz 
„Ruska Besida1 otrzymała wkrótce edmowną odpo­
wiedź z podpisem prezesa, motywowaną uchwałą mo- 
skaiofilskięj większości członków „Narodnego Domn“ 
z r. 18P7, aby ubikacyj tej instytucji nie odstępować 
na przedstawienia teatralne.

Sezon koncortów muzyk wojskowych rozpo: 
ozyna w niedzielę, dnia 29 m. orkiestra 30. pp.

jej oporn. Nie piękne słowo. Więc też zamiast tego słowa, kióregs 
zwracamy uwagę ciągle oczekiwano, były ciągle mistrzowskie sztuczki, 

i przewrotną , cuda zręczności, arcydzieła kłamstwa, aż Francja, 
przecie liczyć j zrozpaczona tym widokiem, zażądała wreszcie... kogoś 1“ 

„Solon amerykański", miejsce, w którem się za 
Oceau9in uprawia zazwyczaj kult Baohnsa, humoru 
i... polityki, czyli —  inaczej mówiąc — restauracji ; 
oto nowość, którą ujrzymy w polsko-amerykańskim 
pawilonie na wystawie r 1894. Mieścić się on ma 

suterenach jednopiątrowfj tej budowli i urządioay

1 chwalimy postępku p. p., &ie 
j władzy odnośnej na lewne przesądy i przewrotna 
I mo*e czasami logikę kobieca, z która 
j się wypada.

Samnb6j8tW0. w  Nowosielscy d. 22. bm. ode­
brał sobie żyoie wystrzałem z rewolweru miejscowy 
kapitalista Mai Teiler. Przyczyną samobójstwa była 
długoletnia choroba.

1 f c s r r s a s t t s a ?  r : : r  s s : ,

j  a . ; z^Pevl)e przypa owo, uderzył dziecko w : autentyczniejszy murzyn, a cały czysty dochód z kon-
nr*BlMnJn,n7,°w" P âW7  arB®*towano- ! sumojt przeznaczono na rzecz fnndnszn pomnikowego 

jp  ir  Iczny. w Korowji od dłuższego ozasn Kościuszki w Chicago 
prowadzili spór graniczny iwa; wieśniacy, Piotr Ch* ‘
las i Ulitica Sidolski. Dnia 28 bm , gdy Si dolski 
był sam

Po pijanemu. W Karapczyjowie na Bukowinie 
zdarzył się d. 22 bm. okropny wypadek. Wieśniak 
Iwan WarenLo powrócił do domu pijany. Syn jego, 
wyiontek począł mu z tego powodu czynić wyrzuty, 
ci ojca wprowadziło w tażi gniew, że chwycił za 
polano i uderzył syna w głowę. Chłopiec padł za­
bity. Zabójca umkcął e rsi.

Morderstwo czy samobójstwo ? Z Leżajska 
doroszą nam: Dnia 2 2 . bm. rano znaleziono starszego 
strażnika skarbowego Rogozińskiego przebitego, da 

jącego jednakże jeszcze znaki i yeia. „
piersiach. Chory jest bezprzytomny i nie może dać 
żadnych wyjaśnień, to też nie wi- demo, czy w danym

w sali „Sokoła". Kapelmistrz p. Roli zaprodukule ! wypadku zachodzi morderstwo czy- samobó.stwo. Do- 
n»8tępująoy program: 1. Weber O. M.: Uwertura do j chodzen:e w toku
opery „Piotr S*moll“ (po raz pieiwszy); 2. Leonca | Cliolora Gazeta urzędowa donosi: DnU 26. paź 
vallo: Fantazja z opery „Pajace*; 3 Saiat SŁ*ns: j dziernika zachorowało na cholerę azjatyoką wGalioji: 
Introdukcja i Rondo caprieioso (skrzypce ?o 0)  (po J W powiecie nad óriiiańskim: W Nadwórnie i
raz perwszy); 4 Kuhn: „In’s Giiine“, walc z ope- 1 Nazawlzowie po jednej osobie.
retkf „Biedna dziewczyna* (po 

Wyjątki z opery
laz pierwszy); 

Halka* (po raz5. Moniuszko: 
pierwszy); 6. Roli: „Moja gwiazdka", romanca
(oarnet a piaton solo) (po raz pierwszy); 7. Terdi: 
Fantazja z opery „Othello* (po raz pierwszy); 
8 . Fischer: „Idyla wiosny* (po raz pierwszy). —
Począ ek o godz, popołudniu.

Dla pogorzelców m. Husiatyna złożył baron 
H i r s c h  kwotę 2000 zł. n- ręce hr. Gołuohowsk ego, 
jako prezesa miejscowego komitetu ratunkowego.

Temperatura, Barometr opada Średnia tempe­
ratura w tym czas e była —J- 8 6 C., najwyższa 
i}-* 12 6 C., najniższa -4- 6 0 oG.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
liteohnicznej: Wiatr będzie 00 do kierunku połudn.- 
zaohodni, o średniej prędkości 8 m/sek.; średnia 
temperatura dob" pozostanie około -+- S T , niebo 
będzie lekko zachmurzone, a względna wilgotność 
powieiza około 70 proc., r.padu nie będr.ie pogoda 

Wybory członka rady*nadzorczej Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń z powiatów; Brody-Kamicuka- , 
Złoczów w miejsce p Gnoińskiego Vt iaoentego, od­
były się w Złoczowie d. 26. bm. Kandydatów było 
dwóch: p. Gni.-wosz Władysław % Kontów i p. 
Wieizchlejski Bolesław z Karabowiec. Wj branym zn 
stał p.  Bolesław Wicrzchlejski.

Na uniwersytet iagialluński wpisało się po 
dzień 24 bm 1281 słuchaczy (w tem 1168 zwy­
czajnych, 113 nadzwtcrajnych). Z tego na wydział 
teologiczny zapisało się 66 słuchaczy, na wydział 
prawa i administracji 553, na wydział medyczny 470, 
na wydział filozoficzny 121, na Stndjnm rolnicze 41 
(29 zwyczajnych, 15 nadzwyczajnych), wreszcie na 
oddział farmaceutyczny 27 słuchaczy.

Konsulat rosyjski w Krakowie. Now. Wremia 
zapewnia, iż w obecnej chwili toczą się rokowania 
z rządem anstrjaokim w sprawie utworzenia rosyj­
skiego jenernl iego konsulatu w Krakowie.

Konsulat niemiockl w Krakowie mieści się przy 
ul. Pańskiej 1. 9, ta I. piętrze i tam p. konsnl r  
Haithanseu przyjmuje interesowane osoby.

Niefortunny pomysł. Z Przemyśla donoszą: 
Słychać, że włidzę skarbowe traktują z Gfttterem o 
wynajęcie w kamienicy tegoż ubikaoyi na pomr‘iszcze­
nie urzędu podatk. Pomysł ten uważać należy za 
nader niefortunny, gdyż upatrzona kamienica Giittera, 
położona przy ul. Jagiellońskiej jest brudną, smro 
dliwą ciemną, oddaloną od śródmieścia, przybytkiem 
propinatorów i punktem 2bornym lnbowuików siwu- 
cby. Przfd tą kamienicą koncentruje się cały targ

Nie odezwata się- ,
— Rozumiem twoją obawę... — odezwał 

się jeszcze ciszej - swio-Hy cię poaory... G d y ­
byś jednak wied**a â

— Nie mów do runio, — odpowiedziała — 
nie chcę nic wiedzieć... Staruj się ocalić siebie .. 
Nienawidzę cię !. .

Pozwól, niech ci wytłumaczę...
Szepnęła ponuro :
— Nie chcę nic!
— Zobaczysz... nie jestem winien tak, jak 

to możesz sądzić... a przynajmniej względem 
ciebie 1...

— Podły jesteś 1
— Poczekaj, nim mnie osądzisz 1
— Zdrajca własnego słowa 1
— Błcgara cię I
— Zgubiłeś nas!... Zostaw mnie w spo-

k o ju ! . . . i -
Podprokurator i koms-jarz skończyli uft-

reszcia naradę 1 zbliżyli się do Rodrigueza i
Jcanuy.

— To pani oskarżyłaś tego... cudzo 
ziemna ? — zap y lił Fernfcnd młodą diio-
wczyne.

Spuściła głowę.
— Zastanów się pani chodzi ta  o śmierć 

lud życie.
S tała się śmiertelnie bladą, lecz milczała.
— Czy utrzymujesz pani oskarżenie ? — za­

pytał powtórnie Fernand.
Przesunęła ręką pc ezol8, odpowiadając na- 

wpół nieprzytomnie :
— Nie wiem, co s:ę ze mną dzieje, czy ja 

żyję, czy marzę czy mam sdrow* z nysły, lab 
ozy utraciłam  losum !.. Nie pytaj mnie psn o cic... 
b łag am .. powiem późn ie,..

— Rozumiem boleść pani! — odparł F e r­
nand --  uspokój się pani.

Wśród niezwykłych okoliozności, które na p i 
oj* eaiu w chacie, wbiegł Chalns i przebił go no- T t ^ S i  Qie pierwszy z oe-

s S r S iJ c i
i znany an ci klery kał i libnął, który kandydował ra 
5 zem z dobrym katolikiem, baronem Piśrard. Po wy- 
j borze jego urządził on i wyborcy jego w nooj _jra- 

■ iziwą orgie, fetóra przeszła wkrótce w święto- 
| kradzt .ro Uczestntoy biesiady wpadli na pomysł 
i sprawienia pokonanemu przeciwnikowi pogrzebu: więc 
; trumnę, po pokropię iu wodą śwłęocną, wśród parodji 
• obrządków katolickich zaniesiono na kupę gnoju. Po 
- drodze zapukano jeszcze do mieszkania proboszcza, 
i wzywając do uozestniozenia w pogrzebie, W dwóoh 

dniach następnych umarli najpierw oi, którzy nieśli 
krzyż i wodę święconą. Ksiądz, którego żądał jeasn 

j z niob, zastał go już martwym. Najstraszniejszą je­
dnak jest kara tego, który trumnę spuszczał na gńój. 
Nie 120fc ani staó, ani siedzieć, ani leżeć, tylko kię* 
iztó, w tej samej pozycji, jaką miał właśnie przy 
trumnie. W końcu i deputowany zaniemógł oięiko 
zaraz po tych św.ętokradztwaoh na wstrząśnienie 
mózgu, a w parę ani potem umarł, jak pisze Yente  
„w sile wieka, we własnym zamku i pośród swoich 
miljonów, które były jedyna jego zasługą." (Kur. 
Posn.)

Dwlo wielkie m&szyny do przemywania złota, 
przybyły, jak donosi Pet. List., z Kronsstadtu i bę­
dą wysłana do Krasuojaiska. Maszyny te sprowadził 
z Filadelfji p. Sibirjaków dla swoich kopalni złota, 
kosztują 590 000 rubli i mogą dz'ennie przemywać 
do 50.000 pudów piaBku złotego.

Powszechni wystawa sztuk pięknych Wszy­
stkie akademje Bztuk pięknych zosttły zawiadomione 
o mającem nastąpić otwarcin drngiej powszechne, 
wystawy situk pięknych w Barcelonie Otwarcie aa- 
stąp ć ma 23. kwittaia 1894 roku, zamknięob zaś 
29. czerwoa tegoż roku.

Wystawa marek. Londyńskie towarzystwo do­
broczynne otworzyło obeonie wystawę marek. Towa­
rzystwu temu prezyduje hrabi? Kiogton, prezesami 
honorowymi zaś s ą : książę Edymbnrgski i ks. Yorku, 
ptócz tego członkami są wszyscy znani angielscy

W powiecie stanisławowskim : W Knihinlnie wsi, 
Uzinie i Paeykowit po jednej osobie

Wyzdrowiały: W powiecie bohorodczańskira: W 
Łyśou jedna osoba.

W powiecie nadwórniań9kim: W Wołosowib
jedna osoba.

W powiecie sanockim: W Bukowskn jedna osoba.
W powiecie stanisławowskim: W Paeykowie

jedna osoba.
Zmarły : w powiecie kołomyjskim: w Kołomyi 

1 osoba; w powieeio nadwórniiińekiui: w Nadwórnie 
i Nazawizowie po 1 osobie, w powiecie stanisławo­
wskim : w Uzinie i Zagwoźddu po 1 osobie.

Ogółem pozostało w dniu 25. b. m. w leczenia 
osób 41; w dniu 26. bm. przybyło ohoi^eh osób 5, 
wyzdrowiało osób 4,: zmarło 5, pozostaje więc w le­
czeniu osób 37.

Podejrzany o cholerę wypadek śmierci zdarzył 
się w Smolnicy, w powiecie dobromlekim.

Jad cholery azjatyckiej ~tz ierd.0110 MkteijoIogF
I amatorzy ■ marek. Wystawa ta zawiera 7000 okazów, podejrzanych, w Krościenku, w powiecie donromil- ! oceni( ^  , m . 75  000 fraaków Je,1#n

ekim, w Mekietyńoach i Knibininie (ielouji) 
! wiecie stanisławewssim.

w po-

Orgau niijwyższej rady sanitarnej, Onnterr. S a - 
mfdUwesen, donosi: Od 3 sierpnia do 25. paździer­
nika bi. siwisidzon;) w Galicji 1190 wypadków, cho­
lery. Liczba zmarłych ea onolerę wynosi 704.

Z Petersburga dons-izą. Wskutek nadzwy czaj­
nego przypływu srebra z Ameryki, w Petersburgu 
rnble ' sreurze idą na równi z biletami kredyto 
wemi. W niektórych z rząćaoh kolejowych, przy 
wypłacania pensji agentom, wydawaao zamiast papie­
rami — rublami w srebrze. W kantorach rnble 
srebrne wymieniane są al p a ń  z p? pi ero wemi lub 
z drobnym ua korzyść ich naddatkiem.

Fałszywy adwokat. Kurjer Warszawski do 
nosi: Echo znanej sprawy spadku mil onowego po 
Kurzątkewsaim. »»»rlym w Ameryce, odezwie się 
przed krat kam1 sądoweini. Do konsulatu Stanów Zje­
dnoczonych zgłosiła się w towarzystwie swojej praco­
dawczym uboga służąca, -azwiskiem Kurzątkowska, 
2 prośbą d zalegalizowanie dokumentów, uzyskany** 
u władz tutejszych pizez ad wokatego przysięgłego P. 
Iaterusentka dodała, iż tenże adwokat pracuje nad 
wyrobieniem dla niej spadku jnż od półtera roku i 
na koszta pobrał około stu rubli. Treść papisrów, a 
naiewszystko nazwisko pena P., należącego do naj­
celniejszych prawników naszych eic pozostawiało 

'ątpliwośoi, iż K. padła pfiarą podstępu. Na wszelki

Z b lity ł się kn bocznym drzwiom i otworzył 
je. Był to maleńki gabmecik, gdzie stary Saint- 
Olair zebrał arcydzieła Japońskie

lia te rja , obita na ścianie, pochodziła prosto 
z Y ćido, a cacka, wazy, parawany i bronzy 
przyszły tą sarną drogą

Nawet sufit zniknął pod czerwoną materją, 
o fantastycznym deseniu, świadczącym o dzi­
wnym gaście i bujnej imaginacji japońskich ar­
tystów. Najprzeróżniejsza broń wisiała po nad 
kominkiem.

— Proszę, wejdź pani tutaj — odezwał się 
młody człowiek do Jozuny — i zechciej obw ilę 
zaczekać.

Zamknął za mą drzwi i stanął przed 
Juanem .

— Miej sio pan na baczności, — odes rał 
się stłamionym głosom, chciałbym pann ocalić 
życie ..

Młody ciłowiek, obojętnie wzruszył ram io­
nami

— Straszne oskarżenia cięży n ap sn u . . Sta 
ra j się pan dowieść swej niewinności... Następnie, 
będziesz pan łaskaw  odpowiedzieć mi aa  Dewne
Bapytanift-

— Panu?
— T ik , tunie.

Jak.uin prawem ebeesz pan mnie badać ? 
— zapytał Rodrjgenz.

— Prawem człowieka, który cię zgubić mo­
że, — odparł podprokurator.

A ciszej dedał :
— Przyjeżdżam  z Amoryki-
— Al — zawołał spokojnie ucssń  P iotra.— 

domyślałem się tego. Pi Beczałem, że pańska nie 
nawiść nio cofoie się przed żadnym środkiem

— Mylisz się pan.
— W czem naprzykłhd ?
— N.e jestem powodowany nionawiścią.

■ z typ ów, j.najinjący Bię na wzmiankowanej w ystz.ne, 
: zakupiony został w New Yorun za 2000 dolarów, 
; inny znów oceniony jsst na 1250 franków.

Opiece towarzystw* opieki nad zwierzętami po- 
lessm/ siwą klocz, należącą do kompanji tramwa- 

j jowej. Koń ten ssedł wczoraj po godzinie ozwarfcfl 
na placu Halickim przy wagonie nr. 11 , pooiąę nr. 

, 13 tak. źo litość brała pi,trzoó. Nogi zep-Jb 
j koń ledwie -dzie — stangret prawdziwie miłosierny, 

bata nie używa, — oto obraz nędzy i m p , czy. Jak 
| wygląda w obee >ego interes publ cznj ? Notabene 

tramwai wlókł się ;al wolno, Ż9 pieszo można było 
go wyśc.ignąó bez trudn.

; Kon ipondencja redakcji. A. A. A. w Ikr-
; nopolu. Poczta zwróciła nam list, jako niedoręozony. 

Nowelkę możesz Pan odebrać w naszej administracji.

„Humorystyczny kalendarz Śmigusa" na r.
1894, uznany jako najlepszy, nabywać mogą preitn- 
meratorowie Dziennika Polskiego po z n i ż o n e j  
0 e n i e 40  . et. (z p r z e s y ł k ą  p o o z t  o w ą 4 5  ot.). 
Nader ozdobnie wyuany k i esż onk o wy kalendarzyk 
Śmigusa kosztuje 20 ct. (z przesyłką pocztowa 
2 3  ct.).

F a n d w j a  lnu. A. i t i c k ie w le z z .  W paźdi.
złożyli: gror 3 gima. Franciszica Jótefu ws Lwowie 3 ił. 
b‘) oi dr. Warmski od grona gian- nie nieaKilgo we Lwo 
w a 1 zł. 7.0 ct., prof, K. Brzoatowioz od grona jasielskiego

esm em u a m
— Doprawdy ? — zapytał 2 iroają Juan.
— D aję panu na to słowo honoru 1 

j — Zatem ogromnie się pomyliłem.
— K- cham moją kuzynkę Blankę Oolombey

■ z całem oddaaiem się dla niej i nie ukrywam 
t pr»od panem, że małżeństwo j» j sprawiało mi

pe?.’ną obaw ę..
, — Co ze. irozkliwośćl
) — Martwiłem się zaślepieniem radoy i oa-
, ł «g3 5eE° otoczenia, któreś pan idoby ł swoim 
j zewnętrznym pozorem...

— Ale* mi pan pochlebiasz — odparł szy­
derczo Juan --- co mówię, zaszczycasz mnie!

Fernand mówił dalej z zimną powagą:
— Co pan chcesz ? W podobnych okolicino- 

śc '°ch nie można się dziwić wszelkim ostrożno- 
śoiom.

} — A pan osądziłeś, że pan Coiombej “ ‘e
; zachował ich dbstatecznio ?

— Takie rzeczywiście było moje zdani®-
— Zatem chciałeś pan się przekonać o 

■; prawdziwości, danych panu Colombey’° w' infbr-
macyj i dowiedziałeś się pan innych?

— W łaśnie 1 Popłynąłem do Nowego Jo rk i,
■ a stamtąd pojechałem do Nowego Orleanu.
\ Jnan  pobladł, leoz siłą woli zapanował n d

sooą i odezwał się 1
— Jest to męcząca podróż, >a którą pan 

Colombey powinien być wdaięcanym panu.
— Nie żądam jego wdzięcaności... W ystar-

| cza nr zadowolenie z wypełnionego obowiązki-
—  To br.rdzo szlachetnie 1 pańskiej strony

‘ Cay mogę wiedzieć, coś pan porabiał w Nowym 
Orleanie ?

— Z przyjemnością, tylko pomówimy o t®m 
po pańskiej rozprawie z komisarzem.

— Jak  się pana podoba.
; ( Ciąg dalszy nastkP*-)

J .  I H N A T O W I C &
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. S, aiiea Halicka 1. 11. 
KRAKÓW, Sukiennice L 30- — CZESNIuWCE, Rynek 1. S.

A N T l f  f  N T T T  TA Żaden artyiuł toaletowy aie może /wali- 
A IN  1 J j l n .  zowaó pod względem skutku 1 dobroci
z AN flLENTILIĄ- Środek ten otrzymany z odświeżających snbstancyy usuwa 
w ] ,otkim czasie piegi, p lam y ą irw ia u e , blizny itd ., nwctayo 

cerze 6%c*etna białość, świeśość i delikatność. — Cena 3 złr.
do wytwarzania 
wego z oardzo

jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk. 
Osoby, posiadające skórę delikatną i zdolną do 
łaszczenia, pękania i ozerwianienia, jak również 

iryszezy, liszai i ..ą, ,4w, mogą używać grysiku toaleto- 
obrym skutkiem jazo ‘środka łagodnego i mazomreu 

oozyzzoaaj 11 igo skórę 85 j t
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C iir Qfftf* 1*1 od grons nauci. ginmazjum św.
i J L  V k l t ^ 2 zł E5 et„ dr,- Tomasz Garlicki od 

gimn brz tańeW > »  * * * • *  i P f  d̂ ierni.k ^  %

p»2»i»k od crona gimn. IV we Lwowie 2 zf. V* / k»nl! 
7 ^ J rw  .wio* od gront gimn. złoczo.vskiego > z, óy *
Jóssf Sknpniewiez mi grona gimn. kołorayjsffl! '
I m , wrzesień i październik 7 zł., prof. J a f *  <g 
szkoły realnej we Kwowie 2 zł. 90 ot,, P« '■ M‘:,rgŁi
grena gimn. sanocl igo 8 zł. 4u ot, Rr*l',. . nf -L,
o?grona gimn. V. ®w Lwowie X f  j > « - P«jf •>*«■ 
Kos.— od grot™ gimn. stryjskiego „„ f *

Oeół wkładek wvnosi * dniem Uisiejszym 397j  zł.
7B ' ;l 'We Lwowie dnia 2(1 W z ie rn ik a  1898 roku.
n  lI7JSiu wydziału T » , „  . .Jozef Czernecki 

ilioa Augusta Helowskiego !• 4.

Muzeum“ zeszyt 10. za raieaią0 
o-uścił prasy drukarskie.

W  p o d z i e m i a c h  I n w a l i d ó w .
W  chwili, gt.y to piszemy, zw łok i mar izalka 

Mao-Mabonr spoczęły już na sen wiee »y w pod- 
aiamiash k o r.io łi Inwalidów w Par] • S'.ało 
się to na propozycję ministra wojny, me z racji 
jednak tytnłn b. p r e z y d e n t a  raeczy pospolity, 
jaki ełuzył niebosnozyl >wi, ale z  powoda, iż 
wszyscy marszałku rie Francji maią prawo do 
groba ebok szeeętków wielkiego Napoleona. Obe­
cni' gdy nie ma już we Francji m arsaałkó1 r 
nowych, podziemia Inwalidów bardzo rzadko 
otwierają swe poiwojo na przyjęcie z-vłok aoałn-

Kościól Inwalidów w Paryżu, ® pała

' t f S L j S S S l '  . £ " *  ‘d w S T , .
S  kltplioy «w. Lndwika, zwane i grobem żoł­
nierzy, i * tumu, czyli kaplicy królewskiej.

W kaplicy iw. Ludwika tyiko skromne 
•najdziecie pomniki. W zdłuż kolumn ciągną się 
biusty, isąfcki, tablice pamiątkowe byłych gu­
bernatorów domu inwalidów, jako t o : br. de
Guibert, k  ęcia de Gcigny, barona d ’Esp»gnao. 
N a trzech tabliczkach mosiężnych widnieją na­
zwiska m arszałków : Monter., br. de o e*a,
Monoey, ks. de Conerlianr i Oudinot, k» de

*Za to w tumie na wspaniałych grobowcach 
nie zbywa. Pierwsze mć jsoe zajmuje oczywiście 
grób wielkiego Napoleon zbudowany przez 
Yisoontiego w samym środku budynku, leżący 
w zagłębienia znecznem, sta rowiącem dopełnie­
nie niejako potężnej kopuły Inwalidów. Za ołia- 
rsem  głównym na prawo i Iowo odczytacie na 
tablicach nazwiska dwóch najwierniejszych N a­
poleonowi: Bertranda i Doroca.

Stąd widaó u e śó  kaplio booenycb. Pie»wesa 
na prawo* liooąo od podwórza Yauban, to ka- 
plioa św. Augustyna. Zaw iera grób Józefa no- 

ipartego, króla hiszpańskiego. Druga mieści 
' pomnik Vaub&na dłuto E teia .

Następnie dwie kaplice: św. Ambrożego i
św. Jerzego, nie m&ją grobów.

Z  lewej stroDy, w ittplicy nawprost grobo- 
oa Yaabana, dostrzegam y pomnik, wzniesiony 

Turenjnszowi. Pomnik ten, zbudowany począt­
kowo w St. Denią, przeniesiony by ł po jednym  
niemal kam ienia do Inwalidów, gdzie stoi obok 
wielkiej kuli działowej, która Tzreajassow i 
śmierć pod Sftltzbach zadała.

W ostatniej wreszcie kaplicy, pozostającej 
pod wezwaniem św. H iaronim a, spoczywają 
zwłoki Hieronima Bonapar 'ego, króla westfal­
skiego, zwłoki młodszego jego syna, wreszcie 
serce małżonki królewskiej.

Nie wszyscy jednak zasłużeni, pochowani 
w podziemiach Inwalidów, ms j osobne pomniki 
W iększość przypomina się żyjącym tylko napi-
aam i, na których eidniejc imię i nazwisko. Mię- 
J . '  ! z rażał’
  >’«p, - i
riera, Gu»uchy, Sóbastieni, Bngeaud, Górard’«,

który cn ł
dzy inne mi g oaz. isp ii; pamięć m arszałków : 
Jonrdana, Mori iert , BeseiArea'*, V*lMa'.:i B<ra-

SIT

Exelm aus’a. S a in t-A rsau d y  Buragaey d’Hiliers’a, 
ndmirała Duperróa i kilku pin er łów, ia Ne- 
griera, DuYiYicra i Faidborbs. .'ottitn idzie 19 
nazwisk, nie okrytych sławą wojskowa to 19 
ofiar, które w dniu 88 lip ca r. 1885 padły od 
m aszyny piekielnej ł  ._scai’ego.

Niewielka więc ilość synów 1 rancji znalazła 
zslsezy tny  grób w koście!" Inwalidów. W  rz- 
saoj fjątkow yoh, g d y  d» 0 o uświetnienie oe- 
remonji pogrzebowej zasłużonego żołni' z l /
zwłoki jego składane bywają na dni k ilka pod 
kopułą Inwalidów, a potem przewożone gdziein­
dziej na miejsce wiecanego spoczynku Takiego 
«aasozytn, między innemi dostąpiły s*c*%tki 

■m srłago niedawno admirała Courbeta.
Po raz x im i 'T f V  W  *awa«d<Ł -  pżśgrjęiy 

ciała Faidherba i je: Snmpta. Taż obo1:
nich spoczął j .ż dziś marszałek. Mac-Mabon, 
książę Magenty.

Straż u grr-bów trzym ają najstarsi mvr iliasi, 
pam iętający najświetniejsze ouasy eręża francu­
skiego, » poa d grobami pstrzą sio różnobarwne 
chorągwie, trofea, krwią mil jonów zdobyte...

W i a fl j r a o ś c i  l i t e r a c k i e  i  a r t y s t y c z n e .
Repertoar tsacralny. W teat-ne hr. Skarbka:

, jzn i w sobotę „Łnoja z Lanmermooru , opera w 3, 
aktach DoniiettTego. Występ pani Anny Malno- 
wskiąj i pp : Al' ksandra Myazagi, Gabrjeia Gór­
skiego i Henryka Kowalskiego; iutro w niedzielę o 
godsinie pót do 4 popołudniu „Zabobon", otyli „Era- 
kowlaoy i Górale", opera narodowa vr 3 cktoeh, a 
7 . odsłonaoh Kamińskiego; wieczór o godzinie 7 
po raz srÓ3tT „Flirt", komedia w 4 aktach Michała 
Bałuckiego (z k&nkureu Kur jer a Warszamkiego).

2 teatru. Powtórzona ontgdaj po raz drugi
„ T r a r i a t a "  Vmd ego wy^ .dra n równie lepiej, 
niż pierwszym rasem, ś rJewacy nasi byli znaż" miele 
dysponowani, to też ąnsarabl wy j ad* bez zarzutu.

Pan M y s z u g a ,  jak zwykie, czSrowsł swoim 
głosem i porywał grą aktorską ^  wystudiowaną 
pysznie.

Pani M a l i n o  w s r a  brała górne tony cokol­
wiek pewniej, i i i  dotąd, ohoi jeszcze czuó się da­
wała pewna bojaźó i j by brak zanfan.a we w»»9ne 
siły Koloratura a ystkl natomiast jest piękną i 
Bprawia słuchaczom prawdziwą przyjemność. Ar­
tystkę prosimy tylko O Cokolwiek wyraźniejszą de 
dama^j^ ^  śpiewie — rzecz, pr^J n)ewie;,kiej praoy, 
latw do nabycia. ... n ,

v  P » i»  barytonowa w infcrpretaoju p. G ó r- 
Ski ego  będzie Z r-wnością należeć w rcpąftou^ 
artysty do tych, które w przyszłości będą miały 
prawo nazywać aię jeg0 eheval de butaille Pomiędzy 
pierwszym a drugim występem p. Górskiego cgro- 
fflua a przyiiiftjemy to z. s/.cre-
r0B , ̂ o d y  artystó brał nuty
leko P« P y ■ wiystyozniej, niż za pi orwszym razem, w grze w 0ę61e ^  ^ [t.
geneja, która wróży dobrr prs5yBS!łośfc Nad m  
sceniczną znać pracę, ale me ee; ona J  dorst^
jozn ; b

Operę śpiewano dobrze, ohóry 8zły odnj.
B orkiestrą. Solo skrzypcowe p. Wolfathala prze, 
.^  ^rtym aktem bisowano, było ono bowiem oda 
grane z uczuciem.

J^ada m ia s ta  L w o w a .
(Odpow edi prezydenta na interpelacji - -  Popar­
cie p4yc ji Towar z. opieki nad uwolnionymi wię 
znio-ni. — Udsidenie miejsca na cmentarzu Ły 
czakowshim na grobowiec dla śp. Staszkiewicza. — 
zamknięcie cmentarza Stryjstii-go. — Podział 

miasta i a okręgi cmentarne -  Przytulisko brata 
Alberta dla. kobiet i męhczym. — Miejsca w $a 

lach publicznych.)
(m.) LwÓ‘V 2-6. pcidaiorcika. Proaydect mia­

sta p. M c - c h a a o k i  otwierając posiedzenie, za­
wiadomi! rado iż przeciw urzędnikowi magi3tratn, 
poesd-ope.aia w jfidnvm z tut. pieni o prac) ip" 
stwo, wytoczył dochodzenie nraęctnwe. Do rO' 
misji, k tóra rr»a to cloohod*«uie praesrow lstc, 
n iieżą pp, raduy Janowski; wioeprB*y< eot ma- 
gictrfltu Romanow ek. i radca CetwiAjki. N idto 
nadmienił p. prezydeai, i i  araędnik w preeciw 
autorowi teb > artykuzo wn-ósł skargę do sądu
0 oozf zerstwo. .

Następaie dał p. prezydent odpowiociz na 
interpelacje, wnieś, no na osUtniain posiedzeniu. 
Oprawa bndowy drogi do Brzucbosvic jest na 
najlepazej drodze rozchodzi się tyiko >• otrzym a­
nie subwencji krajuwci, Go do nbczp .czc ia ro 
boti ików miejskich w kasie, chorych, to .prawa 
ta  nie jest. ostatecznie załatwioną. Mag s ia t - z a ­
stanawiał się nad tern, ażeby dla robotników 
niiujakich utworzyć własną kasę chorych, gdyż 
dozwala to U3tawa Stront jest iuż nawet uio- 
żeny i obecnie bada go osobne, kocj^ia. N  ka­
sie chorych dotychczas robotnicy .'miejscy cie 
byli ubezpieczeni, a gmina uędaie Jan &i_ przy­
padającą za cały o is ubiegły naieżytość zapła- 
:ić. Obliczenie jednak będzie bardzo rudne, 

gdyś gmina posiada oprócz robotni s ów stałych, 
także i niestałych, którzy pracują jeden lub dwa 
dni. Zaś wedle ustawy, mają być ubezpieczani 
tylko ci robotnicy, którzy najmniej 3 dni pra 
cuj*. P. prezydent spodziewa się jednakże, £e 
kasa chorych, której gmina od początku idzie 
zawsze na rękę, sterać się będzie o porozumie 
nie i okaże sie względną.

Ni interpolację dra W« gla, ciał p pre-y- 
dent wyjaśnienie, że otwarciem 7 klasy w az eh 
im. Piramowicza, zajmuje się obecnie seknja_ V. 
Sprawa ta zostanie ostatecznie załatwioną dopiero 
przy uchwaleniu reorganizacji safeół ludowych.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
postawił jeszcze r. ks Korzeniowski wniosek, aże­
by rada miejska poparła petycję, wniesioną do 
Sejmu przez T okarz, opieki nad uwoln-onymi 
więźniami w sprawie utworzenia kraiowybh za­
kładów przymusowych pracy. B ada uchw a­
liła petycję tę przekazać dc regulaminowego 
traktowania.

Na prośbę Tow. „Proświty" uchwalili, rada 
odstąpić tem a Towarzystwu bezpłatnie 8 inetrów 
kwadratowych ziemi na cmentarzu Ł y czato  
wskim, pod budowę grobowca dla po«*ty rusk ie­
go p Mr.rkiaua Szaszkiewicza; równ.cż uchwa­
lono udaielić bezpłatnie miejsca na cmentarzu
1 ■' czakowskim pod grobowiec śp. dr. Zygm unta 
Rieg.era.

W dalszym ciąga uchwaliła ra d a : 1. zamknąć 
cmentarz stryjski z dniem 1 . listopad; b r . ; 
2 . podzielić miasto na 2 okręgi cmentzrnp, a to 
dlu cm entarza Łyczakowskiego okręg, obejmu­
jący dotychczas Śródmieście, z dołączeniem dziel­
nicy I. po lewa stronę nlic Akademickiej, św. 
Mikołaja, Zybikiew ici i  i Stryjskiej, oro,z dotych­
czasową dzielnicę IV. z wyłączeniem jednak

a K x 3 ® w i B s a  r s t f c a s
Jsno* skieg , jeżeli zwłoki mają- I yt- chowane 
w grabie bezpłatnym ;i 4. dla cm sntarzi Jano ­
wskiego okręg, obejmują :y I U ; .i dzielnicę II I  
i nale ący do tego o .ręgu zakład karny u M ar], 
Magdaleny i Brygidek, tudzież szpital wojskowy 
p rjy  domu InwkUdói"! oraa w -ęr -nię w ' i | «  
karnym  krajowym. Osoby, zmarłe w _ ;p,talach 
wojskowych na choroby zakaźne, mają być po- 
ohowane na najbliżsł^m  cmentarzu Łyczako­
wskim dla z"pobieżemia zawleczeniu epidemji 
do miasta i rz e a n ^ ś ć  D Jł przytuliska dla 
ubogich brats, A lbertt uob walono przyznać na 
r. 1894 Bubwcncję w kwocie 3000 zł. i darowsć 
drzewa kraglak^w w wartości 270 . (  Naato 
pojti mówiła rada, te ód 1 , listopad: br- ma bvć 
utw orsora we L-rowib stałe.^rzytoUsk'* G* * ł  
biet. Zanim bę i« wyli idowany iśny bi ł j t f s i ,  
tymczasem przytulisko owe znajdować «ę b ę­
dzie w domu przy ul. Kleparowskie; 1 19, czynsz 
roczny za ub<kacie, użyte dU pr-sytuliska, w y­
nosić będzie 750 z ł.: przytulisko oddano w za­
rząd Zgromadzeni u SS. T erc itrek  i :>rz?znaao 
im na r, 1894 subwencję w kwocie 2000 ał. i 
20 stosów di jcs a opałowego wartości 180 r.ł. 
Na listopad i grudzień br. snatio SS. Tc-r-
cjarkotn 335 .ł. subwencji i 3 stosy dr^ew i.

Referent G o ł ą b  podał następnie do wiado- 
nośoi rady  zi rządzenia, wydaac (wskutek, waso- 

ekir: dnego p. Jonasza) co io sal, używanych
na publiczne widowisk: Ouobaa komisja oglą-

dokładnić wszystkie aio- i ^naczy to , jlt, 
03Ób może znaleźć pomieszczenie. Ss.la 

muzycznego pomieścić może 210

dcefy
gd - io 
To*K.rzj st
osób. o. dwie .-;alc 'ic po 60 osób. s»ia F ro h ^au  

osób, a^U Kasyna juisjskifc^o 200- esób, 
sala Sokoła 426 osób, aaś na gfa)f"jv 100 osób, 
aaJa Gvri':irly 223 osób. sala Skały  105 e:óh.
O u i i c s e n i e -  to o d n o s i  s i ę  d o  ra i o , s c 
a i e d -  e / e h  Oprócz tego zsraadsono ażeby 
wszystkie wy ścio zaopatrzone były odoowie- 
d.niemi impiKa-ui.

Stosct?i2C za^ządeenja zostały już wydane.
W  końcu r.Ktctwiono kilka Bpraw mniejszej 

wagi, pjr.aońi o. ^fistaySsni aarnądeił Poj : . ; £ c,i.ie 
t o i n ę . ___________________

: »o 'r i*  T y  i  {> t s n  rt f»

W ybór iiosD do sejmu bukowińskiego w 
W yśnicy okazał, że okręgi wiejskie na S u k i 

wybiera, tylko kafldydjtói7 prze?, rr„ d 
.lopiej-any-rl Pomimo wszystkich wysileń 
gencji ruskiej oJrzym;.* kandydat jej, ra d .a  

asicnioks tylko t  kandydat rumuński i erą 
dowy, p. Leon W milko 78 gł OBÓW.

Organa sarb :ie, wyd w^no przez oa^-ę 
rsądewą, me przestają oapsdać m» ^  ostro W ęgry. 
T en  i na. dniami wy.itą ił riidysalny  Tnevni 
List » gwałt*. ’̂ n; m artyk nłara, aarauec.jący m 
Austrji, że wymyśiira sarbakio agitacje, aby l sm 
łatwiej z 'g a r nąć Bośnię i Harcogowinę, potom 
pomaszerować do Saloniki. „Iskierki ty :- :o pc* 
tozeba, woła cytowas organ. * d-m  ar -.li się 
wam n td  głową. My zaś, naród ii:ł-.df, żywotny, 
mamy preed sob^ piękną p rftj37*łodć, która jt>-

dna! tylko przeż 'połączeni: wszysfkiel Serbów, 
do czego nie brak  nam ani sił., ani chęci, arze 
czywjatnioęą być może “

Prasa francujka zajmuje się obecnie znacze­
niem pobytu oficerów rosyjskich w Paryżu i 
zastanawia «tię nad polityoznemi konsekw icjami 
tego wypadku. -  igaro stsrierdza, że żaden fał­
szywy ton nie naruszył uroczystości francusko- 
rosy jakich w Paryżu, a Gaulois oświadczę, że 
teraz Europa nie potrzebuje obawiać się w ojty ; 
nikt »re,? tą r  e żyijzy sobie wojny, chociaż ta 
raz moźDiby prsy  ąć w hść o wybneho wojny z 
większym spokojem o przyszłość, niż pierwej. 
W szystkie w ogóle dzienniki paryskie chwalą 
pfJ^yczny takt i powci igliwośó ludności pary- 
sfciej, a jerfnę ?■ pism paryskich rczpowszechnia 
pogłoskę, ie  car będzie na wiosnę w Paryżu.

Policja kantonn berneńskiego ogłasza, L3 nie 
dozwoli pobytu żadnemu cudsoaieni-owi, rtóry 
się nie wykaże legitymacjami, albo Kaucji pie 
nięźnej ple *łoiy. Skutkiem  tego, wydalono z 
k?ctonu wielu obcych, zwłaizoza studentów i 
stndentek rosyjskich.

Z B ukaresztu donoszą, że z okropnem zgor­
szeniem opowiadają tam  o podstepnem w yłudze­
niu podpisu królewskiego na akt, którym zamo­
żny zbrodniari. Sehwaib, wbrew *ou króla ała 
skawiony został Minister oświaty i prowisory 
czny kierownik ministerstwa sprawiedliwości, 
mają otrzymać dymisję.

N W  Wremia pisze : „rozstrzyganie kw estii: 
pokój, czy wom a? — już nie spoczywa w ręku  
samych tylko Niemiec. Po jednej stronie stoją 
Niemcy z trójpreymierzem,- po drugiej F rancja i 
Rosja, a decydować będzie Anglja, która zawsze 
się kiernje oportunizmem. Angielskie koła poli­
tyczne trafnie pojmują pokojowy charakter fe­
stynów tulońskioh i paryskich i dla tego co az 
otwarcie} skłaniają się do przyja°'el®̂ *e8° zbli- 
ie iiia  się do Rosji. Rosyjsko angielskie stosunki 
handlowe rozkwitają i na nowo zawiązano finan­
sowe stosunki z rządem rosyjskim- Naród angial: 
ski jest przedewszystkiem narodem politycznym, 
a w obecnym stanie trój przymierze już m e na- 
dręczą Anglji tych, co dawniej, korsyści m ate­
rialnych. _________

Rada państwa.
(Telegr-my „Drien. Polskiego.")

Wiedeń 27. paździsrnika. W CBOraj> jzk  sły 
szę, odbyła się n a r a d a  g a b  a e t o w a ,  na 
której p o w z i ę t o  i i - i a d n i e z ą  u c b w r ł ę  
p r z e c i w  r o z w i ą z a n i u  i z b y -  W  potrzebie 
nastąpi tylko zamkn ęcu sesji, przez co w szy­
stkie w tej sesji wniesione wnioski i przedłoże­
nia ipso facto upadną. Praytem  obszerniejsze 
prace, jak  naprzykład F >misji karnej, nie b y ły ­
by stracone, bo w nowej eesji wybranoby przy­
puszczalnie do komisji tych samych posłów, któ- 
rśy  en oloc nzoaliby dawniejsze uchwały.

Korumie się, że wszystko to są pogłrski, 
krążące po izbie, jasnego bowiem wyobrażenia, 
w jaki sposób przoaileiue się zakończy, nikt 
obyba nie ma.

Organa lewicy rozpoczynają znów tylokro­
tnie odegraną komedję z wmawianiem w swych 
czytelników, że teraz lo już ną pewne Koło pel- 
skie wskutek opozycji przeciw reformie w ybor­
czej, połączy się z ich stronnictwem. Wobec 
togo nie sswmIu  skonstalo» % So k  i e r  r f j ą o e  
S j o b i s ^ o f i  w K o l e  a n i  m y ś l ą  o z a s a ­
d n i c z o  o p o  y c j i  p r z e c i w  g a b i n e t o w i ,  
tem nj:iiej zaś w towarzystwie liberalnej lew cy.

Wiedeu 27. psździaraika. Komisja dla ustaw 
wyjątki »yel prsez dwie godziny pro\, adziła 
wczoraj poufne najady, w trak  lie k tóry( b , od­
czytyw an o  dostn-ro.one przęz rząd akta. i 

Głf‘BO wanie wczorajsze członków lewioy z .  „uio. 
Bkiemp. J a w o r s k i e g o ,  w ykluczającym jąwnośi 
co do niektórych aktów, tłumaczą w kołach tego 
stronnictwa nie ] ako ustępstwo, lecz jako konie­
czność, bo w razie odmowy . |d  oświadozytjy, 
że nie może tych aktów przedłożyć i by łby  w 
opinji, publicznej wytłumaczony, nie motywnj<>o 
wcale potrzeby ustaw wyjątkowych.

Wiedeń 37. października, jtf. fr. Pragi gnie­
wa się r dzisiejr pfc artykałi -1 tępnyni< a -po­
woda uchwały komisji dla nstaw wyjątkowych, 
zarządzającej zachowanie jej obrad w tajemnicy. 
I&ba posłów — powiada ona — nie będzie mo­
gła powziąć decyzji, jeżeli nie będs.e znała ma- 
terjału sprawy.

Wiedeń 27. października. Deutsche Ztg. awa 
ża posiępowanio lewicy w komisji dla ustaw wy­
jątkowych, miunowioie zgodzenie się jej na za­
chowanie csęści roipraw  kom:"yjoych w tają 
maicy, jako eeg .dkę polityczną. Deutsche Ztg 
usiłuje tc j rsedstawić jako „zmianę frontu “

27. października. Ja k  słychać, hr. 
Taoffi oic będiie czekał na uchwałę izby po 
słow w sprawie ustaw wyjątkowych, tylko n a ­
tychmiast rozwiąże i»bę, jeżeli wikszość komisji 
pvzec:w nim gig oświadczy. Przy puszczają ja- 
daak, to  oo wyjaśnieniach rządu wi<jk>isGŁó ko- 
®*!s. ijśsuife.lcsy aię na ich satwierdacniem.

Wiedeń 27, października. Fremdcnblatt pod- 
no ii, '/.-a sy tuacji pariam aatarna jest całkiem 
rt-Kobwianą i nic łup na to innego sposobu, jak  
rozwiązanie, zamknięcie atbo oslroozenii. rady 
pańitws Ilsąd powinien rouważyć, kiórego z 
iyeh Arodkóc t-. wyció się mu wypada

Vatcrland wskazuje w dzisiejszym artykule 
wstępnym & wielkim naciskiem na ten ustęp mo 
wy hr. Hobenwarta w sprawie reformy wybor- 
~T.aj. k tóry odnosi aię do możliwości zbliżenia się 
lihemłÓ!'/ do konserwatystów w całym szeregi 
kwęslyi sasadoicyc-h — Ten eatn też ustęp pod-
iło-ii -v ybi.ii i o Fremdciiblat b

Prcsse podnosi, że przy sposobno! ei rozpraw 
n a l reforma wyborczą okazało się, że koalicja 
tr;;ech wid.kidh klobów jest możliwą, a dzienniki 
ieff&y s- 16 żhdMa, ażeby ta kc&licja także i w 
innych apraiooch prayssła do skutku. Okazuje 
się w-ęe, m jś . br. Taoffego utworzenia wię­
kszości nictylito z lewicy i Polaków, ale także 
i a kluba Hobecwartha, isat możliwa do prze- 
prcw^dzznia.

jjViudoń 27. pażeziernika. W kuloarao! obie­
gają o m&jicych na-tąpić zmianach w gabinecie 
j.ik iiajdziwaczsią.ece pogłoski. Wiadomećci te, 
juk się Ź pewnego źródła dowi*Tnję są zu- 
petuic oei podszawna i nie zastugują nawet na 
zanotowauio.

Wiedeń 27. października. Wiadomeść, po­
dana przez Dziennik za innemi pismami, jakoby 
wybór posła B l o c h a  by ł zakweBtjonowacy 
prsez referenta komisji weryfikacyjnej, H e l  ż e ­
l e ’go (nie — jak  mylnie podano — prze: Hen-

■ła) polegała — jak  się obecnie pokazaje — na 
mistyfikacji. Spraw a ta zna’duje się dopiero w 
Etaujum badania.

Wiedeń 27. października. (Z izby post «.) 
N a dzisiajszem posiedzenia, skutkiem nagłego 
wnioskn p. P i e t e r a ,  przy jęła izba w drągiem 
i trzeciem  czytania projekt astawy o konwersji 
bukowińskiego długu indemaizaoyjnego, poczem 
przystąpiła do dalszego ciągu debaty nad refor­
mą wyborczą.

Przemawiali pp, P a t t a i  i P e s c h k a  prze­
ciw przedłożenia rządowemu, zaś p. K a i z l  
w obronie przedłożenia o zmiania ordynacji wy­
borcze!

Teiegramy „uzśenmka Folskiey u.
Praga 27 października Biedztwo w sprawie 

„Omladiny “ skończone. 20 z oskarżonych pu­
szczono wczoraj na wolność, 50 zaś stanie przed 
sądem.

Marsylja 27. paździsrnika. Na przyjęcie 
Moskali przybyło mnóstwo obcych. Miaste wspa­
niale ndehorowane- Rano odbyło się korso kw ia­
towe, następnie śniadanie w lokalu izby han­
dlowej.

Paryż 27. października, C a r n o t  przyjmo­
wał wczoraj braci carskich WW - ks. ks. S e r- 
g j u s z a  i P a w ł a  i oddał im natychmiast wi­
zytę. Książęta wyrazili podziękowanie carskie 
za tak  wspaniała p rjy ję  ie Moskali.

Paryż 27. października. Słycb„o, że za 
k ilka dni już nastąpi mianowanie L o ż e  g o  am­
basadorem we Wiedniu.

CesL_z F  r a n  ci s z e  k  J ó z e f  wystosował 
do księcia C z a r t o r y s k i e g o  telegram  kondo­
lencyjny.

Spezia 27 października. Wozoraj rada mu 
nicypalna w ydała obiad na cześć eskadry an­
gielskiej. P .zyjęcie Anglików przybiera chara­
k ter coraz to serdeczniejszy.

t t l r d e f t  27. pfcźdi. Wmoraj po lamknłęeiu gieMj 
połudn. notowano: _i_lyty 333-37; weg. kredyty 4082I; 
sngJ- sy — ; lasnderbanki 245 60; sitaobany 302 2f ; 
lombardy ’03— ; elbethals — — ; tytoniowe — —; 
alpiny l>0 50; rents majowa 90-70 ; węg. złota 116-15; 
ręf „oronow 93 45; anstr. koronowa 96 1 osy tureckie 

43-10 ; nniony .
M erltn  26. paźdz Giełda wczoraj su, wieez., kuna 

Końcowe. (W nawiasio podane cyfry oznaczają porówna­
wczy kurs wiedeński t. sw. Wi e ne r  P a r i t a t ) .  Kre­
dyty 197-60 (33i’ 79J ; lombardy 4160 (103*40); węg- renta 
złota 9Ś90 (116 08); ruble 212 — ( 32 08).

F r a n k f u r t  20. paźdz. Giełda w ozony su  wie- 
tiorna knrsa ostatnie (W naw-iasie podane cyfry oznaczają 
prrównawozy kurs wiedeóeKi) Krc tyty 266 37 (333-5',); 
lombardy 84-37 (103"05); iafa węg. złotr 92"95 (11614)-. 
koronowa 88 06 (93-301.

Buda-Pesił 27. października. W czoraj 
chorowało na cholerę na W ęgrzech 36 osób, 
a umarło 19.

Budapeszt 27. października. D epatacja kleru 
djecezji zsgreebskiej s tara ła  Bię o audjencję u 
cesarza, chcąc mu przedstawić prośbę o obsa­
dzenie arcybisknpstw a w Zagrzebiu Kroatem. 
D eputacja ta  jednak  nie została przypuszczoną.

Eriau 27. października. Arcybiskup tutejszy, 
ks. Samnssa obchodził wczoraj 20-letni jub i­
leusz biskupi i miał przy tej sposobności mowę, 
w której skarcił ostro agitację niektórych kato- 
fioki oh pisnr węgierskiob- pnzeolw książętom Ko 
ścioła i zalecał zwołanie synodu narodowego, ja ­
ko nzjlepszego środka celem uzdrowienia przy­
krych stosunków węgierskich i usunięcia rozdwo 
jenia w sprawie ustawodawstwa małżeńskiego.

Rzym 27. października. W skutek złego przy- 
jęoia, jakiego doznała mowa programowa Gio- 
j1 , todae*  w s'ratek sapowi od aisnej prsee
RadiniTsgo dposyoji, uważają stanowisko gabinetu 
jako na serjo zachwiane.

Rzym 27. października F lota rosyjska ma 
odwidzić Neapol.

Petersburg 27. października. Poruszone „dla 
uchylenia wpływu polskiego" na unitów utwo­
rzenie osobnej gubernji chełmskiej i odłączenie 
je j nd K rólestw a je s t  raeoaą postanowioną.

Petersburg 27. października. Popyt o go­
tówkę wzmógł się ostatniemi dniami tak  laleoe, 
że bank państwowy podniójł stopę procentową 
od eskontu weksl o ‘///o -

Londyn 27. października 1  doński korespon­
dent Timesa donosi: Oficerowie rosyjscy zakopy­
wali w tutejszych księgarniach które się na to 
z góry przygotowały, mnóstwo dzieł, a EWfa . 
szcza brosaur rewolucyjnych, nihilistyoznyoh 
demokratycznych i socjalistycznych, przedewsay- 
stkiem broiznr francuskich i rosyjskich, z G e­
newy 5pro wadzanj eh, które są w Rosji ' zabro­
nione.

Telegram  giełdow y
Wiedeń, dnia 27. p aź d z ie rn ik a , godz. 2. min. 10.

1
NADESŁANE

M .  J O N A S Z
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

we Lwowis, aliea. Jagiellońska 1. 8. 
b c p n j e  1 s p r z e d a j e  w z z e lb fe  p a p ie r y  
w a r t o ś c l n s e  ł m o n e ty  i  > i .a j d o b t a d u łe ł -  

K zjm  k a r a te  d z ie n n y m .

P R O M E S Y
n a  3°/o lo s y  a n s t r .  Z a k ła d a  b r e d . z i e m .  

I I .  eTOtoJl
o 1 zł. 50 et. wrai ze stemplem.

C ią g n ie n ie  6. lis to p a d a , 1 8 9 3 .
« M i  n a  w y g r a n a  100.000 k o r o n .

S u/0 lo s y  anstr-. Z u k t s l a  k r e d y t ,  z ie m .
I .  e m is j i

pa 1 5'j it. wraz ze 4tmplem.
C ią g n ie n ie  16. l i s to p a d a  1 8 9 3 .

CłłftWMtt i f ig i - a n  f 9ll.iiOi> k o r o n  
w e g ie r s U i e  lo? ,y  - ł^ e u i jo w e  z  r o k u  1 8 7 0

po 5 zł. >'rzz 76 stemplrm,
(prome-y ca połówki tyeb ceUtnith losów po 3 ł. wra* 

ze stemplem)
C ią g n ie n ie  11. n s to p a d a  1 8 9 3 .
O łó w  ia  w y g r a n a  3 0 0 .0 0 0 , w z g lę d n ie  

1 5 0 .0 0 0  k o r o n .
Uprasza się o łaskawe wemae zamówienia, gdyż na 

2 doi przed ciągnieniem odnośne zleeenia z powedu y- 
czerpania zapasu, n e mogłyby być wykonywane.

Pr^y zamówieniach z prowincji uprasza się 9 dołąoze- 
me ? ot. na portorjum.

Z a k ł a d  w o d o l e e z n i c  i j
M A . R J Ó W K A  

k o ł o  L w o w a  ( p o c z t a  L w ó w )
o t w a r t y  p r z e z  c a ł ą  z im ^ .

C e n a  od osoby za wszystko od zł. 8 do zł. 5 - •  
dziennie wedle pokoju. — Dalsza osoby w tym c^mym 
numerze z n a c z n i e  taniej. 2158 1— 3

D r. U H M  A  =
ujsteit ś. t- b. Krtwezjisklei*

ordynuje przy ul Lindego l. 7. g. 2 - 4 .

Ból zębów
Doznawszy błogich skntków U n i k i  nr. 1. 2. i 3 . 

tak przy bolo, jak i pjuoin się zębów, składam wynalasey 
tyehże pann A. Zaboknwekiema najszczersze podzięKśwanu 
Unitę sprzedaje apteka < Wewiórskiego ul.Halicka 1. 6 . 

Lwów dnia 10 pażdzjernika 1893.
______________________  J. Markowski.

Zakład wodoleczniczy
Dr. C H R A M C A

w  Zakopanem
(ostatnia stacja kolei żelaznej Chabówka) 

©l wart w całą zim ę.
Ceni dziennie od osoby ze wszystkitm 4 1/  lab 5 1/.

zależnie od pokoju. 2 *.89 1— 4

?
l. Wiedeńskie biuro wywiadowcze dia ka­

pitalistów i prywatnych spekulantów. 
(Zlecenia giełdose przez nas sią nie 

przyjmują)- W M  
Udzielamy na podstawie najbardziej 

r o z s z e r z o n y c h  s t o s u n k ó w  węzy 
stkim pytającym w jakichkolwiek intere­
s a c h  f in a n s o w y c h  I giełdowych 
(Informacje o wsrtosoi kanitałśw i speku­
lacji , mjraojon&lnitjsze lokaeje kapitałów

•  i i. d.)
nu Jekływniejszycb wiadomości.

Objektywnyoh i nlf twisłych choćby dla tego, że my

olisolntniB źadnyGli zleceń giełdowyett nie ńierzeiy,
wobec ozej o z nai strony odpada jakikolwiek in teru  
osobisty, g d z ie  i k ie d y  r podstawie informaeyj na­

szych zlecenie n tępiła 
T a r y f a : Na każde p o jed y n cm e  zapytani odpo­

wiada się n b .y i-h m ia s t  za nadesłaniem J e d n o  ,o  
g u ld e n a  i zwrotno, marki Zbioro: t  pytania eblierąją 
się nąjtanisj.
I. IfiedeAs... -utro wywiadowczo dla kapltail- 
•tó I spekulantów prywatnych (Edmund Grfin)

Wiedeń, O . Kohngasse 10.

Prawdziwa Benedyktynka z opaetwa
w F ć e a m p  jest likierem stołowym wytwornegi i ża­
ku, którą zakonnicy Benedyktyni wynaleźli w 1510 
rokn, , któ” i jest prawdaiwym przysmakiem od 370 la t 
d it  smakoszów i znawdBw. Wytworzony z roślin, zawie- 
ra-ącyon biom, jud i*’c ilorsn sody zebranych na wy- 
brsażżeh morskich Kor ńanoji, lik ier tsn  zalecany sst 
f  z sławnyoh lekar” - we Francji i za granicą prze • 
oiw różnym dolegliwościom, a mianowicie: kongestjom 
mózgu burzeniu p -  krwi i przemianom organizmu przy

! ^  w y  l i k i e r  B e n .7-
a y K t y n ó w  podnieca apetvt i przjczynią s ę do utrzy- 

| mania wolnego Etolca.

N E K R O L O G J A .

A k c j i  k red . 
Alpmy
K r e d y t y  w e g .
Anflobauki
1 Jniony
Ludwiki
Nordbany
L o m b a rd y
Loay turcckia
Staatsbabny

333-37 
50-80 

408 75 
149 -  
250-— 
216 50 
287 — 
102-87

i 8 20
302-25 
257 50

Gal. obi. prop. 
Wied. losy 
Akcje tytoń. 
4°/0 Poi. krpj.

z r. 1893 
Elbethalo 
Litnderbanki. 
Renta zł. węg-
Bankvereiny 
Aastr. renta pap

17350
190-25

Buble

237-15 
246-10 
11625 
121 60 

96-75 
1 32 —

Marja Felicja z hr. Golejewskich

C Z A R K O W 8  K - A .

ur. 14. styosnia 1804, zmarła w P aryżu  
14. października 1893.

Z w ło k i  l ędą przy w io z io n e  d n i a  30. p a ź d z i e r ­
n ik a  ' 8 9 !  d> L . - i j . a ,  a  po I ł o g o s ł a w i e ń s t w i e  
d n ia  31- t. n. o g o d z in i e  11. r a n o  n a  soren 
k o le i  p x ń s} . e k s p o r to w a n o  do  W y s u e z k i  gdzie 
doia  2. l i s t o p a d a  b. r  o >Q r a n o w gro­
bowcu f a m i l i j n y m  zoetaGą /io one.

i FrzyieoMali do Lwowa.
dnia 27. pażdzi-nika 1893 r.

HOTEL Zl RZi M. br Gbodkiewieżowa, J. hr. Kar- 
j wieka z Wołynia. W. Gniewosz z Kontów. L, Cieński z 

Okna S hr. Komorowski z Litwy. J. Mey z Paryża, fi. 
Schneider z W .dnia.

HOTEL WIKTOR L. Gaspary z Bohpredczan F, 
Ennemossr z Wiednia M. 8 janie z Berna. S. En0leeder z 
Wiednia

HOTEL SZWAJCARSKI. S. Ku owski * Horodysraz.,
Jt,slew*M z Samb« »  W. Roli* z Tłu maci a. A Szy- 

m uoaeki z Troscianki K. Jaegud z Jaro ławia H Jęe.wicz 
z Warmia.

.. ,4 OENTRALNY. 0. Bielowjka z Grębowa. M.
-ltoszyńska z Sanoka. A. Bogósz z Zawałówki. S. Zery- 

giew.icz z Zywaczowa. A. Prodzioki z Brzcżan A. Jarosie, 
wiez z Ziieszcsyk. P . Grindat, A. Dreyfus z Paryża. J.

netana z Pragi. B. F»U« z Cieszyna J . Fnohz z Kr akt- 
wa. E Lion, A. Basalbok S. Hirsch, L. Piowati z 
Wiednia.

TEATR h r .  SKARBKA. _

! D Z I Ś :
■ y6b?P pani Acuy Maliuowekiej i pp. Aleksandra 
I i»lyszuj,'i Gebryela Górski-go i H. Kowalskiego.

I Łucja z Lamermooru
winlka opera w 3 aktach muzyka Donizetti'ego.

O S O B Y :

Górski
Malinowska
Mj ,uga 
Karpiński

jako to: bandaże, cathetsry, «strzy- 
kawki, gruszki, hegary i inhalatory

proszę kupować w najtańszym składzie

artykułów gumowych
Dod -C-ftrwonvm krzvźim “.

Henryk Aston, nieprawy dziedzic zamku 
R&wenswood '  .

Lucja ego siostra 
Edgar Rawenswood 
Lord Artur Buklaw
Rajmuud ELdebeut, ochmistrz i pow mik 

Łueji . KonKsk t
AIibz, towarzyszka Lucji K*sprowiozowa

1 Norman, dowódca paeWsów Lomińiki
| Panowie, damy, dworzanie służba
| gMgr Oświetlenie elektryczne.

1 Jutro po południu o godz. pół do 4 .:  aZabobonu 
i czyli „Krakowiacy i G órtle", opera narodowa 

-  3 Ataeh, a 7 o l łonach Kamińskiego. 
Wieczór o godz. l . t  „Flirt", kom edja w 4. aktach 
M ichała Bsłuck.ego z konkursu „Kurjerm wor- 

ecaapkiego".

L w ó w

J a g i e l l o f i o k a
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OD 82 LAT ISTNIEJĄCY HANDEL SUKNA
pod firmą: J. WALLACH i SYK Lwów — Rynek liczba 3b 

p o l e c a  s ię .
iliilli ■ i— 11

Drobne ogłoszenia.
ja
2 .-°  ►> o
9 ►* i  °i  o
H

■ t e ,  dam-Donies i enia rozmaitej KAs{iJ“ ?k| e}^BlS?hIpr,ed.j,

D o s k o n a ł ą

HERBATĘ
poleca s t a r y  h a n d o l

W  O B Ł A
Lwów, SykstmJca 6.

pc l 1/, centa od wyrazu.

«  j  \X J A d k e  francuską Molla poleca Leo-  
>,"3 VY n a r d  Solecki,  handel korzeń y 
k  0  wa Lwowie, ul. Bator go 1. 2, (naprzeciw

3-idii)._______________ ________________ 6

Q ie « -e  ż e l a z n e  systemu Meidingera 
' i Geburtha, poleca Piotr Chrząstow- 
sg , handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry).

najtaniej
S. G abrie l i J . C hlebow nik

we Lw>wie, plac Halicki 1. 3,

£■o
•rm

-
0

1

J T le la tk  n ossuku je  posady z dob iem i 
f i  św ia d e c tw a m - SfeTan Pankiew icz,  
ołosko w ie lk ie ,  naczelnik. 371

O n h je f c t  cukierniczy młodszy, który 
O  pracował w większej cukierni lwow­
skiej przy ciastach dfse-owyeh i cukrach 
znajdzie umieszczenie w cukierni Anto­
niego Tesarza w Czerniowi ach. 870

Ek s p e d y t o r  p  o d ł o w y ,  znajdzie 
etałe ui ieszc-eenie przy urzędzie oo-

czt>wyin w Niepołomicach. 876
D ę k n w t r s h l  zjm~we j do powożenia
l \  » nowych gatunkach po cenach przy- 

jm stępnych w M a g a w y  n i e  Ł  l a  y l l l e
^  3  a e  P a r t s ,  Lwów. Gabryel Stark.

t ł y ^ ł i  b i a ł e  1 ż ó ł t e ,  dobrz y-
d  -  ii i  gehnięte do pran ia  bielizny pole ■ 

Sft-tan Krzyszkowski, Targow ica miejska 
przy placu Bernadyńskim. 802

O s o b a  o s ł o d a ,  zupełnie zdrowa, i n 
te ligen t a, mogąca udzielaó nauk 

wymaganych w szkołach ludowych, sze­
ść ^  Is tn i emu hłopezy :owi, oraz g run to ­
wnej, szybkiej nauki gry na fortepianie 
starszej osobie, przyczem wymaganą jest 
znajen osó języka niemieckiogo, znajdzie 
zaraz nmieezozenio. O ferty z dołącze­
niem  odpisów świadectw, oraz warunków, 
prze, yłud pod „P ilnośó“ poste restan te  
Trembowl

- 4

W  s i m i e  WINA tetągane ną]>
t r w a l e j  s l ą  n t r s y m n j ą  — 

p ' " ‘m i e w a n e  własnych zbiór > w h  -
gyalja-Tokajskie nabrw aó można beczka- 
mi i butelkami u właśeioielki W nej A n n y  
N e u p a u e r .  L isty dziękczynne w y s o -  

^ k l e n  e e o b l e t o A c l ,  eraz są  ordyno- 
f j  w»n9 przez n a j p l e r w u e  p o w a g i  

l e l . a . 1. . l e  w e d l e  z u i e z y t i y c h  
0  ś w i a d e c t w .  Ul. Kochanowskiego 6.

Ź l i
najlspszsm pismem 

jest „SMIGUS". 
Prenumerata kwartalna wynoai we 
Lwowie I zł., na prowincji zł. 1*20. 
Kaidy numer zawiera dodatek nu­
towy

2  MajtiAszem
humorystyczna

36

*
&
06

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

2 > a g a a y a y  d o  w y n ą j ą e ia .
M adem ieka 3. 870

1 ,  j ,  S  p o k o j e .  Żółkiew ska 38.

O pokoje, alklers przedpokój
A  kawalerskie Grodzickich 3, róg 
Dominikańskiej Rynku. 872

Zarząd Dóor Zameczek
poczta Żółkiew

sprzedaje i rozseła

j a b ł k a
w szlachetnych gatunkach po 12 zł. z . 

100 kila loco, staeja Żółkiew.

Dla dogodności Szanownych P. T. m eszkańców Lwowa i wschodniej G ale ji 
oddaliśmy w y ł ą c z u e  z a s t ę p s t w o  sprzedaży

N a F T Y  n ie z a p a l n e j
na tę częśd kraju

W nem u P iotrow i M iączyńskiem u,
który w swoim głównym magazynie przy uPcy Sykstnskifj 47, jak też 
i we wszystkich swoich filialnych lwowskich składach u a f t ę  u i e z a p a l a ą  
naszego wyrobu, n a j l e p s z e j  J a l ł o ś e ł ,  — a przy większym odbiorze 

po cenach fabrycznych w oryginalnych beczkach sprzedaje.
i^ a f ln e r ja  ISTaft-y

A D A M A  SKRZYŃ SKIEGO
w  L i b u s z y .  2 65 l —i

A T E N T AP;
wszystkich krajów

załatwia i spienięża przez 
władzę autoryzowane nuto 

przywilejów inżyniera
C .  P s n l i t s e h k y

w W iedniu I . E łisabethstrasse, 5.

P rzy ulicy 3-go m aja 1. 2, je s t  sklep 
z magazynem ; 3 pokojs z przynależy- 

tożoiami nr 3-oim p iętrze do wynajęcia.

Korsspondsncja prywatna.
Zapyta'ę Stefana N-ski, dlaezego na 

list z 18. t. m. dotąd niema odpowiedzi. 
EUa. 881

<
< D <

£  <* 4
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Z wielkim komfortem nrządzony

Główny skład wędlin z Pokojami do śniadań

Earola Przybylskiego

M

e

re Lwowie, ulica Teatralna 1. 12, ris k  vis kościoła OO. Jezuitów 
(przechodnia kamienica niegdyś Andriolego)

poleca: ' 2165 1—13
doskonałe ędliny i wyroby masarskie, jako też gorące i zimne przekąski, 
areszcie PIWO li tylko pilzneńskie, a porter prawdziwy angielski. Mary­

naty, sery, awior astrachaiiski wyborne.
Zamówienia z prowincji uskrtecznir się odwrotną pocztą.

0 '^^ ~V~ V — —W— —T ^ f 11
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Na dnie zaduszne!
L A M P K I ,  napełniane łojem , o rrz  
■ W I E C E  s t e a r y n o w e ,  paczka po 

26 i 30 et. poleca

fabryka mydeł i wiec 
E . & I. E r ie d r  jh ó w

w składzie p rzy  ni. Krakowskiej 13. 
w fabryce p r /y  ul. Koralniokiej 8.

H a n d el h erb aty  chińsko - rosyjskiej

EDMUNDA RIEDLA
we Lwowie, plac Marjackl 10, 1015 i —?

poleca poleca najlepsze gatunki

H E R B A T Ę
zbioru m ajowego:

V, kl. Conge . zł. 1-60 
Sezohezg czarna . 2 — 

„ zbiór ma;owy 3 — 
Kaytew czarna . 4-— 
Melazge de Lond. 4 — 
Wytlewkl herba- 

oiane . . . . .  1 30 
WyelewU najlep .

■zyeb h e rb a t . . 1'80

K A W Y
o smaku czystym i aromatycznym, 
które rozsyła firanko opłacone do 
każdej stacji pocztowej 4*/, kilogr. 

w woreozkn:
Portoriao.................. I— */» k. — to
Cab* grabo łU n isto  • t-ZO „ — 90
Oayloa lialaaa - - - 10— „ 1—

, „ prsaZala 10-10 ,  1-04
„ „ grab, miara. 10-75 „ HM
.  „ perłowa 10 75 ,  1-Ot

Uoeoa arabaka a n a a l  10-75 ,  1-Ot
Jawa alota . . . .  to-75 „ l-OS

Opakowania nie liczy się. *W|
Zamówienia z prow incji w ysyła się odw rotną pocztą.

Bezpłatnie
i opłacone wysyła na żadanie próbki 
najnowszych m aterji w ełnianych, fla- 
nelek, barchanów białych i kolorowych

M A G A Z Y N

KAROLA MATLASA
przedtem 2101 1—2 

W I L H E L M A  S I D O R A
Lw ów , plac M arjacki liczba 4.

Hotel Enropejski.

Zaproszenie do przedpłaty!
G r  W  I A Z D A

pismo katolickie powieściowe i naukowe

99

u- eh ilz i v Krakowie od 1 . p a ź d z i e r n i k ^  b .  r .  dnia 1 . i 1 9 . w m iesiącu. 
Wyszedł już n n m e r  S g l  i zaw iera: K arta  papieru(pow ieśó).— Lydzia(pow ieśó). 
Panna A melia (powieżól. — Opuszczony k lasz to r (powieśó). — Czy n ieb i.p ieczeń - 
s ‘w j socjalnej rew olnoji da się zs ua — H andel żywym towarem. — Uczucia 
rannych. — I * r s e d p ł n ' n  irynosi ro ez tie  4  z ł .  półrocznie S  zł., kw artaln ie 
1 zł. — A d r e s  do przesyłania przedpłaty : R ekakoja „GW IAZDY* w Krakowie

ul. PijarsŁa 1. 5. 2164 1 3

Nejnoweze wydawnictwa prawniczo
księgami Ł £ O H A  F R O M B R A .  w Krakowie (Szewska 7).
„Fewsz. księga nstaw eywiln.*, tom H . ( o s a p c * ^ — i e n l e  b e d e k s n  c y  W. ^  = 

Z c t o r z k l e g n  I  K a s p a r k m )  zaw ierający wszystkie nstawy ed 
1876 r. po oz«sy n ą j n o w s s e  wydane, nie mniej e e ł e k s s t a ł t
ju d jk ,tu ry  t r y b a a a ł a  n ą j w y ż e n e g o ,  od roku 1813—1893 
w  ■ l ę z ł e m  1 d e k ł m d m e m  s t r e s n c s e m l a .  Cena zł. 2 50 et., 
opr. zł. 3, z przesyłką pęeitow ą e 20 ot. więcej.

U s ta la  o j Juc ie  k o ro n o w e ju s ta w a  o konwersjach h ipo teaznyek ; u staw a 
u znaczkaoh tow arow ych; astaw a o przedaw nieniu należytożoi pra- 
wn ih  eto. Cena 50 et., z przesyłką o 5 ct. więcej.

Powyższa księgarn ia  (trzym ała  na  sk ład  głów ny:
T a ł * « 'c w l c z ,  c .  k .  p r e z y d e n t  n a d a .  Postępow anie w spraw ach 

niespornych (■ k o B ie n t m r n e B a )  zł. 4. 2106 1—2

HEMOROIDY
leozą się radykalnie

przez niyoie P igułek  i Maści D ra L e *  
b e l  w Paryżu. 45 la t powodzenia.

We Lwowie w iptekach PP.: P. M ikols
eohftę R aeknra i  W ew lirtk lągai
wie w aptekach PP.: Wiśniewskiego

i R edyka. 2 1—?
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Zdumiewająco tanio
na je s ie ń  i atimęl

Kiniejszem polecam Szan. P. T. Publiczności mój obficie 
zaopatrzony sk ład

Gotowych Sukień męskich i dziecinnych
oraz

Uniformy dla pp. urzędników państwowych.
Równie: utrzymuję na skłi dzie wielki wyl ór SUKNA

% pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych.
Zamówienia wykonują się w przeciąga 24 godzin 

najstaranniej.
Dziękując za łaskawe dotyohezas'>we względy, polecam się 

i nadal. Z najgłębszym szacunkiem
B. L a u f e r

2122 1—7 ulica Halicka, 8.
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7/  d  u  m  1 e  w  a  |  ą  •  »  t a n  i  o .

Zawiadamiam Szanowną P. T. Publiczność
iż mając od wielu lat 8 K E 4 D  W Ę D L I N  przy ulicy Łyczakowskiej 1. 10.

O TW O R Z Y Ł E M  DRUGI
^ ^ i e l k i  s k ł a d ,  w ę d l i n

p r z y  u M c y  C z a r n e c k i e g o  2 .
Prałująe przez dwadzieścia lat w kraju i zagranicą w zawodzie masarskim 

nabyłem wielkiej wprawy w tymże, to też wędliny, z mego handlu pochodzą e 
zadowolą zupełnie każdego p^d wzglęucm jakości i dobrcci.

Ciesząc się łaskawemi względami 8zanowne P. T. Publiczności, polecam się. . .  2103  j  .

G u s ta w  J a jk o .

Maksymilian Spitzer
A j e n c j a  i d o m  k o m i s o w y  

dla  2010 1 -7  
interesów losowych i drsewnycb 

Wied6ó, IX. Rosuuergaue 3,
przyjmuje zsetępstw a właśeioiali ta r ­
taków i produeentów we wszystkioh 
gatunkach — twardego i miękkiego 
drzewa tartego , jak  rów aież drzewa 
budnleewego. — Może się wykazaó 

pierwszorzę dnemi peLeeeniami.

Prawdziwo rssy jsk1*
Kalosne

damskie i męskie 
po cenach 

f a b r y o s n y  c h  
poleea 

nowo nałożony 
m a g  a s  y  n 
T. Górski 

I S Szydłowski
plac Marj! ki 8 (i ć i 

Hetmańskiej, wê  
Lwowie. 21511-3

. Sl? .
^  S i nadal takowym z głębok-em poważaniem
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Zm iana loB aln.
Nowa szkoła kroju francuskiego

ulepszona i ułatwiona w dwóch tygodniach nauka skrńczona, gwarantując
c e n a  1 3  z ł .  z  g ó r y

od fasonu sukni p0 5 zł. do 8, jakoteż dziecinne przyjmuje się da robot/, 
wykończa się starannie podług najświeższyeb modeli paryskich.

L o u is e  J a d o w s k a ,
Lwów, ul. Pańska 1. 17, I. piętro, nr. drzwi 8.

D l a

I t .  p .  208' d l - ?
Węże gumowe.
Szpunty drewniane 
Kerkl do beczek i flaszek 
Pomny do t-or-z ma piwa.
Pipy
Maszyny do korkowania ręczne 

i żelazne większe.
Maszynki do kapslowania 
Kapsle na flaszki.
Smółkę do bute'ek i t. p.

poleca

A lo jzy  H ubner
Lwów, J ly n e k  3 8 .

• -  o  
uą je, 06
* 2

Handel założony w r. 1789. 1986 1—4

o łiiń s k o - r o s y js k ą
poleca

najtaniej

Lwów 
Rynek 45.

Zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą. 
O p a k o w a n i a  n i e  s a l l e a a m .

Tylko wyłącznie w  Składzie Nafty 
Z .  W I S T O B A  I  S k f

w P r z e my ś l u ,  przy ulicy Franoisnkańskiej licaba 1,
otrzymad można 2152 1— 7

NAFTĘ bezpieczeństwa
wyrobu rafinerji nafty A Skrzyńskiego z Libuszy

po cenach za

I L I t r  N a f t y  C e s a r s k i e j  n l o w y b n c h o w e j  9 0  c e n t ó w .  
„  „  H a l o n o w e j

49
S a l o n o w e j  I .

1 S
1 9

D la w ygedr P . T. Pnblieznośei, oraz d la  unikuięoia nadużyó ze 
streny słng, o k.v .  h niejednokrotnie przekonaliśm y się , zaprow adziliśm y 
abonamentowe Ysiążeezki kuponowe n a  pobór dowolnej ilośei nafty  z 6B/» 
epnstem od Ob i pow; ższyeh.

Pray v  inie nafty  w beczkach lnb kam ionkach epuszezamy stoeo- 
wny rabat i odstawiamy zamówioną n aftę  bezp ła tn ie  we właenym wozie 
do pom ieszkania naszych P. T . Abonentów. ,  .. JĆ L .

Oprócz nafty  utrzymujemy stale na składzie! loJlepOMO MYDŁO 
d o  p r a  n i a ( Ś W IE C E  z fabryki „A ppolL “ i Stearynowe, orąa izelkie 
ga tnak i g e e t i w  |  s n k l o ł o k  d o  l a m p .

Dziękując za łaskaw e dotyehezasewe względy P. T . Poblieinośol, 
oraz prosząc o nie i nadal, kreślim y się z pow ażaniem  Zarząd składu nafty

J .  W i k t o r a  i  an t*
bkmmmmbbbbsmihhm

LWOWSKA FABRYKA ASFALTU ~
i  T j k B lT U H  u l e p a z o n y c h  o g n i o t r w a ł y c h

do k rycia  dachówp 
S SZELIGI ŁYSZKIEW1CZA i»iyntera

W e o / W O W I E ,  p r a y  b l .  K o r y t n e j  p o d  N r .  13 ,  poleca
Asfaltowa masę elastyczna do fundamentów
dla izolow ania wilgoci, k ł a d z i o n a  n a  m a r y  w  g o r ą c y m  e t a n i e ,

jedyuy dziś pewny środek, i e o l n j ą c y  w i l g o ó .

T f i K T t B Ę  u l e p s z o n ą  o g n i o t r w a ł ą
do krycia dachów wysokich gatunków,

r o l a  1 0  n n o t r ó w  k w a d r ,  o d  z ł .  1*80  d o  z ł .  3*50  ;  
A S F A L T O W E  E L A S T Y C Z N E  f l y t y  i z o l a c y j n e ,

LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY 00 KONSERWACJI
dachów tekturowych  i ż d a z a ;

 SMOŁĘ ANGIELSKĄ BEZWODNĄ.
Ótiuaza asfa ltem  jako j -d y n y tn  środkiem  znanym  dotąd w  b u -  

dout-łcti najbardziej zawilgocone ściany w wieezkaniach. 
N i e z c i y  l a e t a n a l y  g r z y b e k  d n  s n y .

łabnyba wykonywa w całym kraiu swoimi ludźmi pokrycia dachowe 
tekturowe i 'o ra t  reperacje tychże. Metr kwadr, po b) de 78 et Długo  
letnią trwałość poręcza s*q, Ł‘

A

JEDYNIE RESTAURACJA

N A F T U Ł Y  T O E P F E R A
we Lwowie, ulica Trybunalska I. 12. 1008

posiada sWai "a J »op s«Bo* "rowaru j « „ a G«t*a w Okocimie,n 10 r G SWfh nłlhrnmo. IftI/. P I inna mmci niwnum,.. • . .  M ^  — *

1—?

bfńrm a u . ------ : UUIZd W UKt
« B iF r o ą .  iL ą ws^ęikie inne piwa przewyłga» Jako ź ,iWA LWOW-
S iw o  LJ , , e n ! e , d a  \ S p '  w e > * o w i e .  Najprzedniejszep iw o  o k o c i m s k i e  k o s z t u j e  b i o r ą c  d o  d r  n u  s t  c t  zaś
l w o w s k i  l e ż a k  m a r c o w y  16 e t . z a  I ł r .  Kuc]?™ zd* t a  Imaczna
i tama. Wybór potraw wielki. C o d z i e n n ie  w y b o rn i  f l a o a k i  i inne

Wielki wybór win.

Wystawa światowa w CHICAGC 
Kar ty j a z d y  do AMERYKI

H l c d e r l a i d i k o  -  a m e r y k a ń s k i e g o  

T o w w g y s t w a  ż e g l u g i  p a r o w e j

I V .  W e y r l n g e r g a f t i ś e  7  n  WIEDE*.
  O b ja ś u le n la  b e s p ła tn le . 012 i —?

f M E j p n .
PBAWDZIWT UHM  óENEDICTINE

O p a c t w a  F e c a m p  w e  F r a n c j i
wytwornegosmakn, wzmacniające,pomagający traw ieniu 

i ebudzająey apetyt
Je*ien z najlepszych Likierów. 8

Wymagań, aby etykieta / )  /7
kwadratowa snąjdowała ,
się na spodzie bntelki z -
własnoręcznym podpisem ‘ 
głównie dyrygującego opatrzonym .

o i w . * •  f rm n o ilj^  Agpneja główna w Paryżu,
J3oulevard Hansman 7b. „Prawdz"> y likier Benea otine“, znajduje i 
w ekłai ,oh następujących domóu które się zobowia’ iły  ’iie sprzedawać 
fałszerstw i naśladownietw tego wybornego „ L i k i e m  B e n e d i c t i n , * .

I ostań można : we Lwowie w cukierni pp. Hausera i Bienieekieg 
ulica Karola Ludwika 1. 11; o  Cost/cka przedtem M Kostecki, ulica 
K: rola Ludwika.

I  p i O O t - W  Ł L A N 0 4 j p 0  I
J  *  JtłOZIZ £s H7.J. .*■ Ii.-yi l  -ł»VM ©4 *■( -toit

a , - iifroccTłŁr.* prtM  A kkaeirię  m edyoznę ■» Paryżu^  •̂ •ptowmno pnes Formularz oicialny francuski. *kakK®nO!7»&e prz«z radę Modyazh« w Patorsburgo.
A  l?03 l#!idjyt« ^Ć-wnocieAnie vU ln o ń cf Jodu, i żela**,
Y  ŁW . t6 r/yif iznio we wszystkioh rciujio^ łlU
V  ćboł-dó, kto** Yrytroi*]# skrofuliczny (puchliny. xerAan:> "tA c.aiił;. humory. @
— J ..,)^ o U S . {Mlw kti/trw. iwykto *«laio j„ t  lupiłni* i  iMra:«3ic«Ł Cmlo A(blAwM), r.ŁxDOO*»«.S, M«/^A u»/a«i,AI. »  ©

n u l  S

S t > !
(ILI **

JMdŁWORśłłlk (AMfty-
» ał«„) J i L U w  Łtófyw nryki* laluo ieit luuiłni* im

r  Ł n c m U i  ,Ma/r JA -w, c ,  .
menie euyain lut ta fii i o u /  M n lemtiei), -w S o c u o ta c ,  w  , ___ __

m  sto. Citatioifll* yodojft 'okiriom troder t«r«por-.tyMny( nodiw,
^  pottywiesM sigaaSime • T«a*entóni» siustytueyi llmfotycmy,*, 3 ib j- s ’iob
“  H.-B. - r*< bImij i,, lei sayratwo tolue, -Jest loku j. .

• t ł t t  olołtwnOBi, rołdnstałsJtMS. i i io  i ród enstoioi S S  f j
•stsu*— i '-i pi rd oh PIOUMS Li C4KDL, ł,dik *,-FL- W |
asUty, o <<| płooiyó ni *»_i 1 podpił nunalatolojcny połołoK/^
U iprdn ilelonij etykiety. -

AftAer* w Peryłu, ltUB BONAPART1, <0,
ąrriTiUEOAĆ tif  falczzustw.

B e A B A D G G G D G G G G G G t » • • • • • • ;

Z *«. króf upriyw,fabrykiEECIIHiEfi li Einilli
we Freiwaldan

ces. król. dostawców d la  anstro-w ęgierskiego dworu

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĄ
BOCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 

i wszelkie inne w yroby
poleca najtaniej handel

J M t  M I B D Ł A
w e  L w o w i e . 1000 1—7

rostaurato
C s n y  h u r ł o t a o s i  pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, 
•atorom, dla szpitali, zt kładów kąpielowych i publicznych.

R
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Ciągnienie już 5 . Listopada 1 8 0 8

osrZaHailBM. renst.aistr.II. enis.

Wystarczy tylko jedna próba
aly  się przekonań o zdumiewająco nizkioh e ,„ai j  i i cii- 
dnem wykonania naszych nowo patentowanych zaakomltyon

zegarków W o w y c li
G ł ó w n a  w y g r a n a  i l .  5 9 .0 0 0 .

Sprzedajemy po kursie dziennym za gotówkę, 
jgi . p ł a t y  i n l e i i ę c z n e  w 25 ratach po zł. 5-—, jedna po z ł . 4‘—. 
Już po złożeniu pierwezyoh zł. 5*—, ewentualne wygrane należą się wła- 

ścloiilowi knpionego losu na raty.
U b e z p le e a a m y  te loey przed stratą pr y lasowaniu, skoro z najmniej- 

szą wygraną zostają wyeiągnięte.
Premja ubezpieczająca wynosi 5 et. za każdy los.

Promesy na 3% losy po zł. 1*50.
Zlecenia z prowineji wykonaj amy odwrotną pocztą.

TOWARZYSTWO BANKOWE i KANTORU WYMIANY

Schellenberg & Kreyser
w e L w o w i e  — p la c  H a l i c k i ,  1 . 1612 1—7

S  s ł .  5 9  Ct. prześliczny n lfc lo w  
r e m o n t o a r ,  w r a z  z  t a ń c u  
s a k ie m  1 e t a t .

prawdziwych goldinowych, zupełnie jak * ł  o  t  o .
■ ł. 5 0  e t .  prześliczny g o ld t " ° “ 
w y z o g a r e  a  pozłacany, remon- 
toar, nie do odróżnienia --d rfewgo, 
wraz z łańcuszkiem i etu. skorzanem.T

6  a ł .  k o p e r t a  p od w A Jn a, go l*  
dlm ow y r e m o n t o a r  z werkiem 
z esyst ;o niklu, gładko palerewany, 
lnb delikatnie grawirowauy, nie do 
odróżnienia od czystego złota, wraz 
z łańcuszkiem.

V a ł .  angielski a ta l® W T  czarny 
r e m e n t o a r ,  alweptowany przez 
wszystkie anstr. koleje i urzędy, 
wraz z łańcuszkiem i etui skórza- 
nem

W ydawca: Józef Laakownick Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski.

«  a ł .  5 0  c t .  p r a w d a lw y  s r e b r n y  r e m o m to a r  z niebywałym 
dotąd werkiem, 2 kopertami, wraz a c a y a to  p o a ła ca n y ® *  «mcu- 
szkiem. Dia zegarmistrzów ta sama oene, żadnego wyjątku.

9  a ł .  5 0  c t .  S e a a a c y j n y ,  g o ld ln o  w y o  podw O jnoJ k o p e r c ie
r e m o n t o a r  z 3 pokrywami, kosztownym g r a w i r n n k ie * »  gwaranc > 
werkiem niklowym, jak w zło*yeh, które 300 zł. w » r t» ją ,  t a k  samo efe­
ktowny, wr»z z łanonszkiem goldinowych i g w a r a n to w a n y m .  Prawdziwy 
oryginalny goldynowy ańomzek, długi fason z breloBem amet,stowym
1 zł. fO ot., 2 zł., 3 zł.; oficerski łańcuszek, krótki z brelokiem zł. l*50i
2 zł. tylko w renomowanym domu rozsyłkowym. 127 1—'

RIX, w Wiedniu, P raterstr*880 Nr.
127

16 im Rix-Hof

Papier z fabryki czerlaóskiej. drukarni .Dziennika Polskiego", pod zarzędem Franciszka K attne ra .


